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Samipomoc polska.
N adchodzono  od  p ew n eg o  czasu  w ieśc i o 

w sk rzesze n iu  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  O b y w a te l
sk ie g o  w  K ró le s tw ie , k tó ry  p rzez  p ie rw sz y  ro k  
w o jny  ty le  zd z ia ła ł d la  d o b ra  k ra ju  i lu d n o śc i, 
d o tk n ię te j  w o jn ą , sk ry s ta liz o w a ły  się  obecn ie  
w in fo rm a c y a c h  k o n k re tn y c h  i śc is łych .

K o m ite t C e n tra ln y  z o s ta ł ro z w ią z a n y  ja k  
w iad o m o  d n ia  13. w rześn ia  br. N a s tą p iło  z lik w i
d o w a n ie  w sz y s tk ic h  je g o  in s ty tu c j i ,  k o m ite tó w  
g u b e rn ia ln y c h , p o w ia to w y c h , m ie jsk ich , o k rę g o 
w ych  i g m in n y c h , k tó re  d z ia ła ły  n a  te re n ie  o k u 
p o w an y m  p rzez  w o jsk a  n iem ieck ie . W  W a rsz a 
w ie p ra c o w a ł d a le j m ie jsk i k o m ite t o b y w a te lsk i, 
p ro w in e y a  je d n a k  p o z o s ta ła  b e z  ża d n e j op iek i 
o rg a n iz a c y jn e j i bez  m ożności sp ra w o w a n ia  
sam opom ocy .

A le e n e rg ia  tw ó rc z a  K ró le s tw a  n ie sp o c zy 
w a ła  d łu g o  b ezczy n n ie  i n a  tern po lu . Z aczę to  
ro z w a ż a ć  m y śl ja k b y  n a  now o  zw iązać  sieć 
in s ty tu c y j ,  p rz e rw a n ą  13. w rz e śn ia  i za  in iey a- 
ty w ą  A d am a hr. R o n ik ie ra , k tó ry  b y ł p rezesem  
ro zw ią zan e g o  k o m ite tu  g u b e rn ii w a rsz a w sk ie j, 
w p ły n ą ł d o  szefa  z a rz ą d u  cy w iln eg o  w  je n e ra ł-  
g u b e rn a to rs tw ie  w arsza w sk ie m , v o n  K rie sa , me- 
m o ry a ł, wr k tó ry m  m ieśc ił się  ta k ż e  s t a tu t  now ej 
in s ty tu c y i : R a d  o p ie k u ń c z y c h , m a ją c y c h  p o 

w sta ć  n a  p ro w icy i p o d  eg id ą  R a d y  g łó w n ej w 
W arszaw ie .

Me m o ry  a ł z o s ta ł p rz y ję ty  —  n ow a o rg an iz a -  
cy a  z o s ta ła  z a tw ie rd z o n ą .

Z a k re s  je j w e d łu g  s ta tu tu ,  k tó ry  p o d a je m y  
n iżej, je s t  sz cz u p le jszy  od  o b rę b u  p ra c y  d a w n e 
go  K o m ite tu  C e n tra ln e g o , g d y ż  w y łąc zo n e  są  
z je j  k o m p e re n e y i są d o w n ic tw o , sz k o ln ic tw o  i 
s łu żb a  b ezp ieczeń stw a . P o trz e b  je s t je d n a k  na 
in n y c h  p o lach  ty le , że R a d y  o p ie k u ń cz e  z n a jd ą  
się p rze d  n ie ła tw e m  za is te  i lo z leg łem  zad an iem . 
T y le k ro ć  p o d z iw  n asz  b u d z ą c a  e n e rg ia  K ró le 
stwa., je g o  rz ą d n o ść  i ła d  o rg a n iz a to rsk i k a ż ą  
p rzy p u śc ić , że  n o w y  te n  zag o n  p rą c y  n a ro d o w e j 
zn a jd z ie  d o ść  rą k  n a  sw ą  u p raw ę  i że d z ia ła l
ność  R a d  o p ie k u ń c z y c h  s ta n ie  się n o w y m  c h lu 
b n y m  p rz y c z y n k ie m  d o  d z ie jó w  n a sz e j m y śli 
o b y w a te lsk ie j w n a jc ię ższ y ch  czasach .

U rzęd o w y  te k s t  u s ta w y  „ R a d  o p ie k u ń cz y ch  
d la  u lżen ia  n ę d z y  w P o lsce  w  o b ręb ie  g e n e ra ł-  
g u b e rn a to rs tw a  w arszaw sk iego*1 b rzm i ja k  n a 
s tę p u je :

1. Zasady ogoine.
R a d y  są  o rg an iz ac y am i sa m o p o m o cy  sp o łecz

nej, m a jąc em i na celu  n ie s ie n ie  p o m o c y  p o szk o 
d o w a n e j p rzez  w o jn ę  lu d n o śc i, bez ró żn ic y  w y 
zn a n ia . D ążą one do  p rz y w ró c e n ia  n o rm aln eg o  
b ie g u  ży c ia  sp o łeczn eg o , k u ltu ra ln e g o  i g o sp o 
d a rc zeg o . D la o s iąg n ięc ia  te g o  ce lu  z a k re s  d z ia 
ła ln o śc i ra d  o p ie k u ń cz y ch  je s t n a s tę p u ją c y , za 
w y łączen iem  w sze lk ie j d z ia ła ln o śc i p o lity cz n e j:

1) W sp ó łd z ia ła n ie  w  o d b u d o w ie  zn iszczo n y ch  
w a rsz ta tó w  p ra c y  i g o sp o d a rs tw , ja k  rów nież 
w  d o s ta rc z a n iu  n ie zb ę d n y ch  d la  ty c h  celów  

p ro d u k tó w  i m a te ry a łó w , szczeg ó ln ie  zaś zboża 
n a  zasiew  o raz  in w e n ta rz a  ro ln eg o ;

2) w sp ó łd z ia łan ie  w z a o p a try w a n iu  lu d n o śc i 
w a r ty k u ły  p ie rw sze j p o trze b y  i śro d k i ży w n o 
śc iow e, p o śred n ic ze n ie  w ty m  w zg lęd zie  m iędzy  
w ład zam i i lu d n o śc ią , tu d z ież  o rg a n iz o w a n ie  
in s ty tu c y i, zw a lcz a jące j lichw ę ży w n o śc io w ą ;

3) p o p ie ra n ie  i z a k ła d a n ie  p rz y tu łk ó w  d la  
n ie u le c z a ln y c h , do m ó w  dla k a le k  i ś le p y ch , o raz  
pom oc o rg an o m  rząd o w y m  w o p iece  s a n ita rn e j;

4) p o p ie ra n ie  i z a k ła d a n ie  dom ów  dla n iem o 
w lą t, ż łó b k ó w  i o ch ron  d la dz iec i:

5) ro z d a w n ic tw o  o d z ieży , obuw ia  i ja łm u ż n y ;
6) p o z y sk a n ie  p o trze b n y ch  R adom  śro d k ó w  

p ie n ięż n y ch .
P rz y  w y k o n y w a n iu  a k c y i ra tu n k o w e j wr g r a 

n ic ac h  p o w y ższeg o  p ro g ra m u  r a d y  o p ie k u ń cz e  
b ęd ą  w sp ie ra n e  w7 m ia rę  sił p rzez  w ład z e ; szcze
g ó ln ie j zaś w ład ze  ze sw'ej s tro n y  b ę d ą  c z y n iły  
w sze lk ie  m oż liw e u ła tw ie n ia  cz ło n k o m  ra d , co 
do  p rze jaz d ó w  w sp raw ac h  a k c y i ratunkow m j.

II. Środki.
Ś ro d k i p ien iężn e  do  w y p e łn ie n ia  w y że j w y 

sz cz eg ó ln io n y c h  za d ań  p o ch o d zą:
1) Ze sk ła d e k , w p ły w a ją c y c h  z k r a ju  i z za 

g ra n ic y ;
2) z funduszów^, k tó re  m o g ą  b y ć  d a n e  p rzez  

w ład z e  do  ro zp o rzą d zen ia  na ce le  sp e ey a ln e .

III. Organizacya.
P u n k t c iężkośc i a k c y i ra tu n k o w e j leży  wr o- 

k rę g a e h  i w z o rg a n izo w an y c h  d la  p o sz cz eg ó l
n y ch  o k rę g ó w  ra d a c h  o k rę g o w y c h  o p ie k u ń 

czych .
I. R a d y  o k r ę g o w e  o p i e k  u ń e z e m a

ją  za z a d a n ie  za d o ść u czy n ić  p o trzeb o m  ludnośc i 
d a n e g o  o k rę g u , p rzy  w sp ó łu d z ia le  rad  m ie jsc o 
w y ch , n ad  k tó ry c h  d z ia ła ln o śc ią  c z u w a ją . T an i, 
g dz ie  w o k rę g a c h  (a d m in is tra c y jn y c h )  ju ż  i- 
s tn ie ją  o d p o w ied n ie  o rg .u iizac y e , to  z a s tę p u ją  
o n e  ra d y  o k ręg o w e , o ile p rz y jm ą  n in ie jsz ą  u- 
s ta w ę , w p rzec iw n y m  zaś raz ie  tw o rzą  się  now e

rad y . z 10— 15 osób, p o w o łan y c h  p rzez  ra d ę  
g łó w n ą  o p ie k u ń c z ą  (p a trz  par. 3) i z a tw ie rd z o 
n ych  p rzez  n ac ze ln ik a  o k ręg u .

C z łonkow ie  r a d y  w y b ie ra ją  ze sw eg o  g ro n a  
z a rz ą d  z p ięciu  osób . pom iędzy  nim i p rz e w o d n i
cz ąc eg o  i sk a rb n ik a . Z w szy s tk ich  po sied zeń  ze
s ta w ia  się p ro to k ó ły , k tó re  zaw ierać  w in n y  za 
p ad łe  p o s ta n o w ien ia . N acze ln ik o w i o k rę g u  p rzy  
s łu g u je  p ra w o  b ra n ia  o so b iśc ie  lui) p rzez  osobę 
u p o w aż n io n ą , u d z ia łu  we w sz y s tk ic h  p o sie d ze 
n iach  ra d y  i k o n tro lo w a n ia  k a ż d e g o  czasu  a- 
k tó w  i k s ią g . Może on z a k ła d a ć  v e to  p rzec iw k o  
w y k o n a n iu  k tó re jk o lw ie k  u ch w a ły . Do n a c z e l
n ik a  o k rę g u  wr szczeg ó ln o śc i n a le ż y  d e c y d o w a 
nie. czy  is tn ie ją c e  ju ż  o rg a n iz a c y e  m ogą z a s tę 
p o w ać r a d y  o k ręg o w e, o p ie k u ń cz e . W  ra z ie  p o 
trz e b y  r a d y  o k ręg o w e o p ie k u ń cz e , po  p o ro zu 
m ieniu  się z n acze ln ik am i o k ręg ó w , tw o rz ą  so 
bie do  p om ocy :

II. R a  J  y nr i e j s c ow  e o p i e k  u ń  o z e 
(g  m i n n e  i m i e j s k i  e). Z a sa d n ic z ą  ce ch ą  
rad  m ie jsk ich  je s t  to , że są  one o rg an a m i je d y 
nie wy k o n aw czem i. P o z a te m  s to su ją  s ię  do n ich  
po w y ższe  p o s ta n o w ie n ia  o d p o w ied n io  do sw ej 
treśc i. A by u n ik n ą ć  n ie p o ż ą d a n e g o  ro zp ro szen ia  
sił i n ie  ro z rzu cać  p rze zn ac zo n y c h  n a  ce le  d o 
b ro cz y n n e  ś ro d k ó w , n a leży  d ąż y ć , a b y  is tn ie 
ją c e  w p o sz czeg ó ln y ch  o k rę g a c h  lu b  ich czę
śc iach  p o d w y d z ia ły  p o zn a ń sk ie g o  k o m ite tu  po 
m ocy  zlać  w je d n o  z o b ecn ą  o rg a n iz a c y ą . A b y  
sk o o rd y n o w a ć  d z ia ła ln o ść  p o sz cz eg ó ln y c h  rad  
o k ręg o w y ch  o p ie k u ń cz y ch  i s tw o rz y ć  p u n k t

zb o rny  d la  ś ro d k ó w  p ie n ięż n y ch , ze b ran y ch  
poza P o lsk ą , tw o rz y  się:

III. R a d a  g ł ó w n a  o  p i e k u ń c  z a  d la  u l
że n ia  n ęd z y  w  P o lsce  z s ied z ib ą  w W arszaw ie . 
R a d a  g łó w n a  o p ie k u ń c z a  sk ła d a  się z p ięciu  
osób , p o s ia d a ją c y c h  p ra w o  k o o p ta c y i i m a  za 
za d an ie  u trz y m y w a ć  s ta ły  k o n ta k t  z w ład zam i, 
g ro m ad z ić  ś ro d k i p ie n ięż n e  i dzielić  je  m iędzy  
p o szczeg ó ln e  r a d y  o k ręg o w e  o p ie k u ń cz e , czu 
w ać n a d  d z ia ła ln o śc ią  ty c h  o s ta tn ic h , ja k  ró w 
nież o b ejm o w ać k ie ro w n ic tw o  w sp raw ac h , w y 
m a g a ją c y c h  je d n o lito śc i a k c y i lub  k tó ry c h  za 
ła tw ie n ie  p rz e k ra c z a  s iły  p o sz czeg ó ln y ch  ra d  
o k ręg o w y ch  o p ie k u ń cz y ch .

C złonkow ie ra d y  g łó w n e j o p ie k u ń cz e j ob ie
r a ją  z p o śró d  sw ego g ro n a  p re z e sa  i w ice p re 
zesa. P re z e s  w y z n a c z a  czy n n o śc i. W szy s tk ich  
cz ło n k ó w  za tw ierdza, n ac z e ln ik  z a rz ą d u  p rzy  
g e n e ra ł-g u b e rn a to rs tw ie . Z w szy s tk ich  p o s ie 
d ze ń  r a d y  g łó w n ej o p ie k u ń cz e j z e s ta w ia  się 
p ro to k ó ły , k tó re  z a w ie rać  w in n y  z a p a d łe  p o s ta 
now ien ia . R a d a  g łó w n a  o p ie k u ń c z a  d o  sp ra w 
d za n ia  cz y n n o śc i n ad z o rc z y c h , m oże u p o w ażn ić  
p ew n ą  liczbę osób , k tó ry c h  za tw ie rd z e n ie  z a 
leży  rów n ież  od n a c z e ln ik a  z a rz ą d u . P ró c z  te g o  
c a łk o w ita  d z ia ła ln o ść  r a d y  g łó w n ej o p ie k u ń 
czej p o d le g a  n ad zo ro w i n a c z e ln ik a  z a rz ą d u  lub  
osoby  p rz e z e ń  u p ełn o m o cn io n e j (k u ra to r ) , k tó 
re j p rz y s łu g u je  p raw o  b ra n ia  u d z ia łu  w e w sz y s t
k ic h  p o sie d ze n iac h  ra d y , w g lą d a n ia  i sp ra w d z a 
n ia  k a ż d e j chw ili a k tó w  i k s ią g  o raz  z a k ła d a n ia  
v e to  p rzec iw k o  w y k o n y w an iu  k tó re jk o lw ie k  u- 
eh w a łv .

Odezwa do społeczeństwa.
N ow o u tw o rzo n a  R a d a  o p ie k u ń c z a  o g ła sza  

n a s tę p u ją c ą  o d ezw ę do  sp o łe cz eń stw a :
R o z p o cz y n a ją c  w dn iu  d z is ie jszy m  p ra c ę  p o 

m o cy  d la  sp o łe cz eń stw a , R a d a  g łó w n a  o p ie k u ń 
cza  zd a je  sob ie d o k ła d n ie  sp raw ę , ja k  tru d n ą  
i o d p o w ied z ia ln ą  p o d e jm u je  p rac ę .

Nie w szy s tk ie  d z ie d z in y  życ ia  b ę d ą  n ią  o b 
ję te . a  n ie w s p ó łm ie rn ie  p o trz e b  k ra ju  i ś ro d 
k ów , k tó re m i w n a jlep szy m  raz ie  ro zp o rzą d zać  
będz iem y , już  d a je  n am  tę  sm u tn ą  pew n o ść , że 
nie w szy s tk im  n a w e t n a jis to tn ie js z y m  p o trz e 
bom  b ęd z iem y  m ogli za d o ść u czy n ić , nie w szy 
s tk im  bólom  ulżyć.

P o d e jm u je m y  je d n a k  t ę  p ra c ę , bo czu jem y , 
że te ra z  po w in n iśm y  w szy s tk ie  u siło w an ia  z łą 
czyć , by  je d n i d ru g ich  w sp ie ra ć ; bo w ie rzy m y , 

I że w n a ro d z ie  n aszy m  je s t  d o sy ć  h a r tu , by n ie- 
| szczęśc iu  śm ia ło  sp o jrzeć  w oczy i z łąc zy w szy  
i w szy s tk ie  u siło w an ia , nie ty lk o  się te m u  n ie 
szczęśc iu  o p rzeć , lecz jc  p rz e trw a ć , a  n a w e t z 
n iego  siły  do  p rzy sz łeg o  o d ro d z e n ia  zacz e rp n ąć .

.Jeżeli o zach o w an ie  ż y c ia  n a ro d u  n aszeg o  
chodzi, w olno  m u ty lk o  n a  d w a  o d ła m y  się 
d z ie lić ; na. ty c h , k tó rz y  je szc ze  coś z sieb ie  czy  
p ra c ą , czy  o f ia rn o śc ią  d la  w ięcej c ie rp iący ch  
ro d ak ó w  d ać  m ogą i na ty c h , k tó ry m  u lgę 
n ieść  trze b a .

P ie rw szy c h  g o rąc o  w zy w am y  do  w spó lne j 
p ra c y , w ie rz y m y , że p o lsk ie  icli se rca  w sk a ż ą  
im , ja k ą  d ro g ą  p o tra f ią  b y ć  n a jp o ż y te c z n ie j
szym i d la  p o lsk ie j sw ej b rac i.

D ru g ich  p ro s im y  o w y ro z u m ia ło ść  d la  p ra c y  
n a sz e j; r e z u lta ty  je j za leżn e  b ę d ą  od teg o  w y
siłk u , n a  ja k i sp o łeczeń stw o  n asze  się zd o b ę 
dzie.

P rz y s tę p u je m y  d o  p ra c y  z tą  g o rą c ą  w ia 
rą , że sp o łe c z e ń s tw o  n asze  p o tra f i  zd o b y ć  się n a  
sz la c h e tn y  w y s iłe k , u tw o rz y  s iln ą  i h a rm o n ijn ą  
o rg a n iz a c y ę  i w so lid a rn e j p ra c y  w a rs tw  w szy 
s tk ic h  z n a jd z ie  silę , p o trz e b n ą  do  p rz e trw a n ia  
ty c h  c iężk ich  d la  o jczy zn y  n asze j czasach .

R ada główna opiekuńcza.

Powracające dzieje.
H asło  „ w o jn y  głodowej** p rzec iw  N iem com , 

o g ło szo n e  p rzez  A nglię  za ra z  na w stęp ie  d z is ie j
szego  zm ag an ia  się lu d ó w , p rzy c ich a  luli o d z y 

w a się g ło śn ie j w m iarę , ja k  n a k a z u je  p ras ie  
ez w ó rp o ro zu m icn ia  s y tu a c y a  w o jen n a . (M y 
chw iliow y  su k c es  w zm oże o tu c h ę  w b roń , „ w y 
n isz cz en ie "  schodzi na p lan  d ru g i: g d y  oręż 
m o c ars tw  c e n tra ln y c h  zd o b y w a co raz  now e te 
ren y , o d ra d z a  się ja k o  p a ry sk o -lo n d y ń sk i k o n tr 
a rg u m e n t —  g łó d .

W ojna d z is ie jsz a  p rze sz ła  sw ym i ro zm iaram i 
w sz y s tk o  n ie za w o d n ie , c o  d o ty c h c z a s  n o to w a ły  
d z ie je  św ia ta . M e to d a  „ogładzania**, m e to d a  

tra k to w a n ia  ca łeg o  k ra ju , ja k o  ob lężone j tw ie r 
dzy , n ie  je s t  w szak że  now ą i p o d  ty m  w zg lędem  
h is to ry a  n ie ra z  ju ż  d o s ta rc z y ła  p rz y k ła d ó w .

P ie rw szy  s ięg a  je szcze  p o c z ą tk ó w  w ieku  X V I: 
p a n o w a n ia  k ró la  J a n a  d u ń sk ie g o  w S zw ecy i. 
P o  b itw ie  p o d  H e m m in g s te d t, k ró l J a n ,  w y p ę
d z o n y  ze S zw ecy i do  sw ego k ró le s tw a  d u ń s k ie 
go, u siło w a ł pom śc ić  się  .na o p o rn y ch  p o d d a 
n y ch  w  ten  sposób , iż o d c ią ł im dow óz zboża 
iz a k a z a ł  m iasto m  h a n z e a ty c k im  h a n d lu  ze Szw e- 
cy ą . W  r. 1589 ang ie lska , k redow a E lż b ie ta  z a 
p o w ied z ia ła , że n a w e t s ta tk i  n e u tra ln e , p ły n ą ce  
ze zbożem  do  H iszp an ii —  z k tó ią  p ro w a d z iła  
w o jnę  —  b ęd ą  z a b ie ra n e . Króli F ry d e ry k  IV  
d u ń sk i w  r. 1709 u siło w a ł p o d c iąć  h an d e l n e u 
tra ln y  zbożow y  ze S zw ecy ą . N a jw ięk szem  je 
d n a k  p rzed sięw z ięc iem  te g o  ro d za ju  b y ła  w o jn a  
w y g ła d z a ją c a , p rz e d s ię w z ię ta  p rzez  A ng lię  w e
spó ł z k o a lic y ą  p rzec iw  F ra n c y i w  r. 1793. „A b y  
F ra n c y ę  p o sk ro m ić  —  p isa ł w  sw ym  m em o ry ale  
S zw ed , hr. F e rsen , d o ra d c a  z d e tro n izo w a n eg o  
k ró la  F ra n c y i —  trz e b a  u tw o rz y ć  zw iązek  p o 
w sze ch n y , z ty m  celem , b y  ze rw a ć  w sze lk ie  
s to su n k i h an d lo w e  z F ra n c y ą , a  zw łaszcza  u n ie 
m ożliw ić dow óz ży w n o śc i. P rzez  to  F ra n c y a  p o 
p ad n ie  w a n a rc h ię  i b ęd z ie  zm uszona  do  w p ro 
w ad z en ia  n a p o w ró t m o n arch ii, a lb o  te ż  zw ią
zek  m o c a rs tw  będz ie  m ógł o d re s ta u ro w a ć  m o
n a rc h ię  w łasn ą  s iłą “ .

G d y  1. lu te g o  1793. k o n w e n t p a ry sk i w y p o 
w ied z ia ł A ng lii w o jnę , zaczęła się b lo k a d a . A n 
g lia  z a w a rła  dn ia  25. m a rc a  z R o sy ą  u k ła d , m o
cą k tó re g o  p o s ta n o w io n o  p o m a g ać  sob ie n a w z a 
jem  w o d cięc iu  F ra n c y i do w sze lk iego  dow ozu , 
zw łaszcza  żyw nośc i i b ron i. W  u k ła d z ie  ty m  
m ieśc iła  się  ta k ż e  k la u z u la , iż n a leży  p rz e sz k a 
d zać  p ań s tw o m  n e u tra ln y m  w  d a w a n iu  F ra n 
c y i ja k ie jk o lw ie k  p o m ocy . W s k u te k  po tłobnęgo , 
u k ła d u  F ra n c y i z P ru sa m i z a k a z a n o  n a w e t m ia 
stom  h a n s e a ty c k im  w y sy ła n ia  zboża do  F ra n c ja . 
T a k ie  sam e węzły z łąc zy ły  w k ró tc e  A ng lię  z 
A u s try ą , S a rd y n ią , H iszp an ią , S y c y lią  i P o rtu -  
g a lią . M imo p ro te s tu  p a ń s tw  n e u tra ln y c h , w 
szczegó lnośc i D an ii, A n g lia  z a b ie ra ła  w sze lk ie  
s ta tk i  z ży w n o śc ią  d la  F ra n c y i bez w zg lęd u  na 
icli p o ch o d zen ie  i f lagę .

N ac isk  ta k i  m ógł b y ć  sku teczny7, m im o, że 
F ra n c y a ,  ja k o  k ra j w y b itn ie  a g ra rn y , m o g ła  
b y ła  w y ży w ić  się  sa m a , w łasn y m i p ło d am i. G o
sp o d a rs tw o  k ra jo w e  p rze d  re w o lu e y ą  z n a jd o w a 
ło się  w szak że  n a  n izk im  poziom ie, a zły  s ta n  
d ró g  u tru d n ia ł t r a n s p o r t  w e w n ą trz  z b lo k o w a
n eg o  te re n u . T o  te ż  m ia s ta  nad  b rzeg iem  m o
rza  i n ad  w szelk iem i rze k am i, w szczegó lnośc i 
P a ry ż , b y ły  sk a z a n e  w la ta c h  n ie u ro d z a ju  na 
d o w ó z  d ro g ą  w o d n ą . R ok  1792 d a ł zb io ry  złe, 
p raw ie  g ło d o w e, zboża  b ra k o w a ło , o czek iw an o  
d o w o zu  p rzez  B a łty k  i m orze P ó łn o cn e  z N ie
m iec i z D an ii. Że zaś ró w n o cześn ie  l a  l e v e e  
e n  m a s s e  o d e b ra ła  ro ln ic tw u  w iele rą k , k tó re  
ch w y c iły  za  b ro ń , a rm ie  p o trz e b o w a ły  zaś ap ro - 
w izacy i, w ięc rzą d  zn a la z ł się  w tru d n e m  po ło 
żen iu , p ro w a d zą c  i ta k  w a lk ę  z n ie p o p u la rn ą  
d ro ż y z n ą  ży w n o śc i. B lo k ad a  je d n a k  nie u d a ła  
się , g d y ż  ro k  1793 d a ł ob fite  zb io ry , k tó re  za 
p o b ie g ły  g łodow i.

T o  b y ła  o s ta tn ia  „ w o jn ą  g łodow a*1 n a  w ięk szą  
sk a lę . S y stem  k o n ty n e n ta ln y 7, zasto sow any  
p rze z . N ap o le o n a  w7obec A nglii, z a m y k a ł, ja k  
w iadom o, E u ro p ę  przed* h an d lem  a n g ie lsk im , 
lecz n a  te rn  się o g ra n ic z a ł i w o d c ięc iu  dow ozu  
zboża n a  w y sp y  b ry ta ń sk ie  m ow y n ie b y ło , ch o 
c iaż  c e n y  p o sz ły  ta m  b y ły  b a rd zo  w ysoko . N a
poleon  m ógł b y ł z a k a z a ć  u ja rz m io n e j p rzez  s ie 
bie E u ro p ie  w yw ozu  zboża do  A nglii, lecz teg o  
nie uczy n ił. H isto ry a  nie d a je  w y cz e rp u jąc e j 
o d p o w ied z i, czem u ta k  się s ta ło ; lęypotez je s t 
w iele. P rz y p u szc za ł p raw d o p o d o b n ie , że p o lity 
k a  ta k a  w zm o cn iłab y  ty lk o  fin an so w o  a n g ie l
sk ą  sz lac h tę  ro ln ą , w iadom o  zaś, że w  te j k la s ie  
sp o łeczn e j m ia ł on n a jz a c ię tsz e g o  w ro g a . W y 
so k ie  ce n y  zboża s k ła n ia ły b y  rac ze j g  e n t r  y 
d o  w p ływ u  n a  p rz e d łu ż a n ie  się w o jn y , lu d  zaś, 
d o tk n ię ty  g łó w n ie  b rak ie m  ży w n o śc i, n a  po li
ty k ę  w o jen n ą  w p ły w u  n ie p o sia d a ł.

W sz y s tk ie  w o jn y  g ło d o w e w  d z ie ja ch  k o ń c z y 
ły  się d o ty c h c z a s  n iep o w o d zen iem  s tro n y  u ż y 
w a ją ce j te g o  s tra sz n e g o  ś ro d k a  w alk i. D zis ie j
sza  je s t s ta n o w cz o  n a jw ięk sz em  co do  ro zm ia
rów  p rzed sięw zięc iem  teg o  ty p u , lecz i ty m  ra 
zem  n a d z ie je  ezw ó rp o  ro zu m ien ia  d o z n a ją  zaw o 
d u . T e ry to ry u m  s ię g a ją c e g o  od  A rra s  do  B ag 
d a d u  —  o św ia d cz y ł k a n c le rz  R zeszy  w je d n e j 
z o s ta tn ic h  m ów  p a r la m e n ta rn y c h  —  n ie m ożna 
zd ław ić  ek o n o m iczn ie . S k ró t  te n  u jm u je  w  p a ru  
s łow ach  ro zm ia ry  d z is ie jszeg o  k o n flik tu  i g ig a n - 
ty c zn o ść  ś ro d k ó w , ja k ie  do  je g o  ro zw ią zan ia  
u siłu je  się z a s to so w a ć . A le o b liczen ia  w sp a rte  
na m a rtw y c h  cy fra c h  s ta ty s ty k i  zo w o d zą , g d y ż  
n ic w zię to  w ra c h u b ę  siły  o rg a n iz a to rsk ie j R ze
szy . an i zdo lności p rz y s to s o w a n ia  się , ja k ą  n a 
ród  n iem ieck i, z łąc zo n y  m y ślą  p a ń s tw o w ą , ro z 
w ija  co raz  u siln ie j, z p o św ięcen iem , p o d sy c an e m  
m y ślą  o zw y c ięs tw ie .

Z żucia Polaków w Pradze.
Brak organizacji. — Szkoła polska. -— Kuchnia pol
ska. — Legioniści. — Bratnia Pomoc Akademicka. — 

Życic umysłowe i towarzyskie.

Praga, 20. g ru d n ia  1915.
Z końcem  czerw ca , g d y  arm ie  sp rzy m ierzo n e  

o d z y s k a ły  L w ów , zd a w ało  się  b a w ią c jm  w  P r a 
dze rzeszom  P o lak ó w , że d n ie  ich p o b y tu  w  s to 
lic y  C zech  s ą  jtiż po liczone . N ad z ie je  ich  o k a z a 
ły  się zaw o d n e : o d raz u  p o w o łan o  do  p o w ro tu  
ty lk o  u rzę d n ik ó w , n a u c z y c ie ls tw o  i k o le ja rz y , 
u d a ło  się  te ż  w y d o s ta ć  pozw olen ie  n a  p o w ró t 
do  k ra ju  n ie liczn y m , dozw o lo n o  w reszc ie  na 
m a so w y  p o w ró t m ieszk ań co m  p o w ia tó w  z a ch o 
d n ich . jto d czas g d y  L w ow ian  i m ie sz k ań có w  
p o w ia tó w  n a  w schód  o d  S am i jK iezątek  z im j7 
z a s ta ł je szcze  w  P ra d z e . W  dn iu  1. lis to p a d a  
w e d łu g  u rzę d o w e g o  sp isu , b aw iło  w  P ra d z e  i 
na je j p rze d m ieśc ia ch  5000 P o la k ó w , a od  teg o  
czasu  cy fra  ta  w obec tru d n o śc i p aszp o rto w y ch  
n iezn aczn ie  się  ty lk o  zm n ie jszy ła .

W obec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  n a jz u p e łn ie j 
p rze d w c ze sn em  o k a z a ło  się ro zw iązan ie  K o m i
te tu  W y c h o d źc ó w  G a licy jsk ich , za rząd z o n e  z 
k o ń cem  s ie rp n ia . F a k t te n  zo s ta w ił tu te js z ą  k o 
lo n ię  p o lsk ą  bez o rg a n iz a e y i, r e p re z e n ta c y i w o
bec w ładz , b iu ra  in fo rm ac y jn eg o . Je sz c z e  ttjem - 
n ie j p o d z ia ła ło  zw in ięc ie  o d  w a k a c y i p o lsk ich  
sz k ó ł ś red n ic h  w  P ra d z e , za rząd z o n e  w  czasie , 
g d y  je szcze  m ie sz k a ń c y  dw óch  trze c ic h  części 
k r a ju  m usieli n a d a l p rz e b j7w ać w  P ra d z e ; w  
b ra k u  sz k ó ł w ła sn jrch  ro zp ró sz jT a  się p o lsk a  
m łodzież  w  c h a ra k te rz e  h o s p ita n tó w  po g in ina- 
zyach  czesk ich  lub  n iem ieck ich , zam o żn ie js i wy 
je ch a li do  W ied n ia , B ia łe j, lub  K ra k o w a , m niej 
zam ożn i b łą k a ją  się bezce low o  po u licach  P ra g i. 
W  zw iązk u  z zam k n ięc iem  g im n az jam i p o zo 
s ta je  zam k n ięc ie  p o lsk ie j b u rsy  w J o h a n n e u m , 
k tó re j  k ilk u d z ie s ię c iu  w y ch o w an k ó w  o d es łan o  
d o  b a ra k ó w  w  C hocn i, p o d czas g d y  in n i ro zp ró 
szyli się ]>o św iecie .

J e d y n ą  p o lsk ą  szk o łą , j a k a  o b ecn ie  w  P ra d z e  
is tn ie je , je s t  p ię e io k la so w a  szkoła w y d z ia ło w a  
m ię sz an a , do  k tó re j uczęszcza  120 dzieci. J e j  
o rg a n iz a to re m  i k ie ro w n ik iem  je s t  k s . T ich y  z 
P rz e m y ś la n . S zk o ła  m ieśc i się  w  b u d y n k u  m ie j
sk ie j s z k o ły  p rz y  u lic j7 H o p fe n s to c k o w e j 1. 15., 
k tó ry  P o lak o m  u s tą p iła  do  b e z p ła tn e g o  u ż y tk u  
rad a  m ia s ta  P ra g i. X . T ic h j7 je s t  te ż  k ap e la n em  
k o lo n ii p o lsk ie j, a n ab o ż e ń s tw a  o d b y w a ją  się 
w k a ż d ą  n ied z ie lę  i św ię to  w  k o śc ie le  św . J a n a  
n a  S k a łce . Z in s ty tu c y i f ila n tro p ijn y c h  fu n k ey o - 
n u je  n a d a l ta n ia  k u c h n ia  p o lsk a  p rz y  u lic y  V a- 
c la v sk ie j 16, za ło żo n a  w k w ie tn iu  p rzez  T ow . 
P a ń  św . W in ce n teg o  a  P a u lo  pod p rz e w o d n i
c tw em  p. K rzeszo w ej. O d d a je  ona rzeszy  p o l
sk ich  w y ch o d źcó w  ze s fe r  n iezam o żn y ch  rz e te l
n ą  p rzy s łu g ę , te m b a rd z ie j, że d a je  w ik t d o b ry , 
o b f itj7 i n a  po lsk i sposób  p rz y rz ą d  zon j \  Mimo 
o g ro m n e j ta n io śc i (o b iad  30 h a l., k o la c y a  20 
h a l.)  o trz y m u je  w iele o sób  n ie za m o żn j7ch o b ia 
d y  i k o ln cy e  za d a rn in . O d p o c z ą tk u  is tn ien ia  
k u c h n i w y d a n o  ju ż  p rzesz ło  17.000 o b ia d ó w ; 
obecn ie , w g ru d n iu , w y d a je  się je szc ze  po 100 
o b iad ó w  d z ien n ie . Z k u c h n ią  p o łączo n a  je s t  t a 
n ia  h e rb a c ia rn ia  ( sz k la n k a  4 h a l.) , z k tó re j  o b fi
cie k o rz y s ta ją  też  p rz e b y w a ją c j7 w  P ra d z e  p o l
scy7 żo łn ierze  i leg ion iśc i. Od p o ło w y  lis to p a d a  
p rze sze d ł za rz ą d  k u ch n i w  ręc e  k o m ite tu  pań  
czesk ich , p o d  p rze w o d n ic tw em  pań  M ichaliko 
w ej i S z a fran k o w e j. k tó re  s ta ra ją  się o p o k ry c ie  
n ie d o b o ró w  k u ch n i. S ta ra n ie m  te g o  k o m ite tu  
o d b y ło  się w te a tr z e  S zw an d y  u a  S m iohow ie 
w dn iu  0. g ru d n ia  p rz e d s ta w ie n ie , k tó re  d a ło  
p rzesz ło  300  k o ro n  d o ch o d u  n a  rzecz k u c h n i.

W  sz p ita lac h  P ra g i  p rze b y w a  s ta le  po 600 
d o  1000 ra n n y c h  i ch o ry c h  żo łn ie rzy  P o lak ó w . 
O p iek u je  się nim i g ro n o  p ań , tw o rz ą c y c h  So- 
k cy ę  S zp ita ln ą  T ow . św . W in ce n teg o  a  P au lo , 
k tó re j  p rze w o d n ic z ą c ą  je s t p. R om aniszyoiow a- 
S k w irc z y ń sk a  z K ra k o w a . L eg io n is tó w  je s t w 
sz p ita lac h  P ra g i p rze sz ło  100; is tn ie je  n a d to  
s ta c y a  leg io n ó w  w je d n e j z k a s a rń  ś ró d m ie śc ia , 
gdzie  pełn i s łu żb ę  p rze sz ło  40  le g io n is tó w . K o 
m en d an te m  s ta c j  i je s t o b ecn ie  k a p i ta n  R ittn e r .

Na czesk i u n iw e rsy te t i p o lite c h n ik ę  zap isa ło  
się w obecnem  p ó łro cz u  o k o ło  100 P o la k ó w ; 
p o s ia d a ją  oni w łasn ą  B ra tn ią  P om oc, k tó r a  w 
lo k a lu  p rzy  u licy  J i ls k ie j  11 u trz y m u je  ro d za j 
p o lsk ieg o  dom u a k a d e m ic k ie g o . J e s t  ta m  k ilk a  
p oko i o k ilk u n a s tu  łó ż k ac h , k u c h n ia , c z y te ln ia  
p ism  i w y p o ży c za ln ia  k s ią ż e k , o tw a r ta  co d z ie n 
nie od godz. 11— 12 ta k ż e  d la  sze ro k ie j p u b li 
cznośc i. P rezesem  B ra tn ie j P o m o cy  je s t  o b ecn ie  
j). J a k lie z . J e d n a k  z pow odu  b ra k u  fu n d u szó w  
g roz i o b aw a ro zw iązan ia  T o w a rz y s tw a  w n ie d a 
le k ie j p rzy sz ło śc i.

S k u tk ie m  ro z w ią zan ia  K o m ite tu  W y ch o d źcó w  
G a licy jsk ich  n a s tą p i ł  w je s ie n i w  życ iu  u m y  s ło 
w em  i to w a rz y sk ie m  k o lo n ii p o lsk ie j w P ra d z e  
p ew ien  za s tó j, n ie  za m a rło  ono je d n a k  w zu p e ł
ności. Od s ie rp n ia  z a c z y n a ją c  o d b y w a ły  się w 
k a ż d ą  so b o tę  w k tó re jś  z k a w ia rń  z e b ran ia  to 
w a rz y sk ie , w k a ż d y m  też  ty g o d n iu  po k ilk a 
d z ie s ią t osób z ko lon iii p o lsk ie j zb io ro w o  w y b ie 
la ło  się do  N a-rodnego D iv ad la . O d b y w ały  się 
te ż  w  d a lszy m  c iąg u , i to  p rzy  zn a cz n e j fre - 
k w en c y i, zb io row e w y cieczk i p o lsk ie  po  P ra d z e  
i o k o lic y : w  c iąg u  ro k u  1915 o d b y ło  s ię  icli d o 
ty c h c z a s  352 . a b ra ło  w  nich  ogó łem  u d z ia ł 
p rzesz ło  11.009 osób . t. j. p rze c ię tn ie  po 32  na 
w ycieczce . P ró c z , w sz y s tk ic h  osob liw ości sam ej 
P ra g i, zw ied zo n o  k o p a ln ie  i h u tę  s re b ra  w R rzy- 
h ra in ie , w sła w io n ą  e le k c y ą  W ła d y s ła w a  J a g ie l 
lo ń c zy k a  K u tn ą h o rę . śliczny7 zam ek  K a r lsz ty n ,

liis to iy c z n ą  B ia łą  G órę . G zeski R aj. g ró b  W a 
c ław a  II. w Z b ra s ła w iu  itd .

Z resz tą  nie m ieli P o la c j7 w P ra d z e  w jesien i 
i w iele  sposobnośc i do  zb io row ych  w y s tą p ień , 
i 1. lis to p a d a  zeb ra ło  się p rzesz ło  dw ieśc ie  osób 
, na c m e n ta rz u  O lszańsk im . by złożyć kw iaty7 i 

o d śp ie w ać  p ieśn i n a ro d o w e  na g ro b ac h  ośm iu  
p o ch o w an y ch  w  P ra d z e  leg ion istów 7, p o w sta ń ca  
z r. 1863. F e lik sa  Sójkow 7sk ie g o . i m ło d eg o  rze ź 
b ia rza  S zm ig ie lsk ieg o . 29. lis to p a d a  o d b y ł się 
w szczeln ie  w y p e łn io n y m  p u b lic zn o śc ią  lo k a lu  
K uchn i P o lsk ie j w iec zo rek  lis to p a d o w y ; n a  w ie
czorze  w y s tą p ił po  raz  p ie rw szy  d o sk o n a ły  c h ó r 
leg ion istów  pod  b a tu tą  p. C z a rn ec k ie g o , k tó ry 7 
o d śp ie w a ł d z ia rsk ie  p ieśn i żo łn ie rsk ie , p rz j7jęt< 
z zap ałem  p rzez  p u b liczn o ść . W  k ilk a  dn i p o 
tem , 5. g ru d n ia , o d b y ła  się s ta ra n ie m  ks. T i- 
ch eg o  u ro c z y s to ść  św7. M iko łaja , p rz y  u d zia le  
b lizko  300  osób : dzieci szk o ln e  odegra ły7 okoli 
ezn o śc io w ą  sz tu cz k ę , w y re ży se ro w a n ą  d o sk o 
n a le  p rzez  p. T ad e u sz a  D u rę . a r ty s tę  opery7 Na- 

I ro d n e g o  D iv ad la . re sz tę  p ro g ra m u  w ypełniły7 
' d ę k la m a c y e , śp iew y  i żywy7 ob raz .
I Miło rówaiież z a p o w iad a  się  w ig ilia  p o lsk a , 

na k tó rą  zap isa ło  się sto  k ilk a d z ie s ią t osób, o raz  
o p ła te k  w p ie rw sz y  dzień  śwdąt, k tó ry c h  u rzą- 

; dzen iem  za jm u je  się  s jie c y a ln j7 k o m ite t, z b ie ra 
ją c y  ta k ż e  s k ła d k i n a  g w ia z d k ę  d la  leg io n is tó w .

Dr Mieczysław Orłowicz.

Czech o przyszłości.
Praga, 4. g ru d n ia .

W  ro czn icę  in tro n iz a c y i c e sa rz a  F ra n c is z k a  
Jó z e fa  I. w sa li S m etanow 7ej w  „O becn im  d o 
m u " k ró lew sk ie g o  m ia s ta  P ra g i  zg rom adzili 
się p rze d s ta w ic ie le  m ia s t  cz esk ich  i p o w ia tó w , 
a b y  z łożyć h o łd  m o n arsze . W o b ec  n a jw y ż sz y ch  
o so b is to śc i k ra jo w y c h  i w y so k ic h  d y g n ita rz y  
p a ń s tw o w y c h  'zabrał g ło s  p ro fe so r  w szechn icy  
D r J a ro s ła w  G oli, a b y  w j7g łosić  m ow ę p o li ty 
czną .

R a d c a  d w o ru  G oli n a le ż y  do  n a jp rz e d n ie j
szych  historydców  czesk ich , je s t  za łożycie lem  
cz esk ie j sz k o ły  h is to ry k ó w , m a ją c e j je g o  imię 
i s z cz y cąc e j się ju ż  w y b itiiem i n azw isk am i. 
J e s t  z p o w o łan ia  b ad a cz em  h is to ry c z n y m , a  nie 
p o lit j7k ie m  czyaiu, posłem  n ig d y  nie b y ł, a do 
Izb y  p an ó w  w sze d ł je d y n ie  d la  w y so k ic h  k w a  
lif ik a c y j sw7ych  n a u k o w y c h . M owę je d n a k  je g o  
p rz y ję ła  p ra s a  c z e s k a  ja k o  p o lity cz n ie  re a ln ą , 
u jm u ją c ą  c z y n n ą  p o lity k ę  c z e sk ą  za sam  rd ze ń  
i duszę .

M ów ił D r G oli o s to s u n k u  m o n a rc h ii H a b s
b u rsk ie j do  so ju szn ic ze j R zeszy  n iem ieck ie j.
0 s to s u n k u  m o n arch ii do  W ę g ie r, o k o n ie c z n o 
ści u g o d y  c z esk o -n ie m ie ck ie j, o p rzy w ró c en iu  
sa m o rz ąd u  w  C zechach , w reszc ie  o w za jem nym  
s to s u n k u  s tro n n ic tw  cżesk ich , k tó ry  w  o s ta 
tn ich  ty g o d n ia c h  s ta ł się osią lic zn y c h  w ynu- 
rzeń  p o łiy c zn y c h  p o d  z a w o łan iem  je d n o śc i
1 zg o d y  p o lity c z n e j w sz y s tk ic h  s tro n n ic tw  cze
sk ich  n ie  ty lk o  w  C zechach  sam y ch , a le  ta k ż e  
wr M oraw ie i Ś ląsk u .

D r  G oli w ychodzi z ]>olitycznych m yśli w ie l
k ie g o  tw ó rc y  „ Id e i p a ń s tw a  austryackiego** 
F ra n c isz k a  P a la c k y ‘ego . J a k  P a la c k y  patrzy7! 
n a  s to s u n e k  m o n arch ii do  ro sn ą c y c h  N iem iec 
d z is ie jszy ch , p o d o b n ie  z a p a tru je  się  n a  te n  
s to su n e k  i D r Goli. A u s try a  i N iem cy  m a ją  
s ta ć  ob o k  sieb ie  ja k o  d w ie  są s ia d u ją c e  ze so 
b ą  rzesze , sam o d zie ln e , bez za leżnośc i je d n a  
od  d ru g ie j, w  s ta n o w isk u  św ia to w em  ró w n o 
p raw n e . a le  p rzecie  z łączo n e  siln ie  i śc iśle  k u  
w spó lne j o b ro n ie  ze w n ę trz n e j. T a k  p rz e w id y 
w ał P a la c k y , ta k  w n io sk u je  o p rzy sz ło śc i G oli 
i d o d a je , że „ śc iś le jsze  z łączen ie  narodow ro-go- 
sp o d a rc ze , ja k ie  n a s ta n ie , m a  p o ż y te k  p rz y 
n ieść  rów aiy i ró w n o m ie rn y  p ań s tw o m  a u s try a -  
ck ien m  i n ie m ie ck ie m u " . S to su n e k  A u s try i do  
W ę g ie r  n a z y w a  już ustalonym i i gotow ym i, a le  
p e r i o d y czn ie  ch o d z ić  p rze c ie  m usi i p rzy jd z ie  
w chw ili b lisk ie j, d o  rew iz y i u g o d y  w ę g ie r
sk ie j. k tó ra  d o ty k a  zn o w u  ek o n o m icz n ie  obu 
części p a ń s tw a . O cz ek u je  ró w n ież  i tu ta j  „ p o 
ż y tk u  obu częściom , rów m om iem ego  i o d p o 
w ied n ieg o  s to p n io w i n a ró d o w o -g o sp p d a rcz eg o  
rozw o ju  każdej**.

D o s tro n n ic tw  cz esk ich  zw rócił się  z p rz e 
k o n an iem  w łasiiem , że n ie  w ró c ą  on e  do  p ra - 
( y po w o jn ie  w  p rz e d w o je n n e j liczb ie  i ja k o 
ści. S ąd zi, że siedm  la t rzą d ó w  k o m isy i k r a 
jo w ej. siedm  la t  b ez  se jm u  i bez w y d z ia łu  k r a 
jo w eg o  n au c z y ło  ju ż  s tro n n ic tw a  w szy s tk ie , 
że d o ty c h c z a so w a  ich ta k ty k a  by ła  szk o d liw a  
ta k  im  sam ym , ja k o te ż  k ra jo w i i n a ro d o w i. 
S ejm  C zechom  b ęd z ie  zw ró co n y , tr z e b a  je n o . 
a b y  po obu  s tro n a c h  z a p a n o w a ł an im u s eon- 
silian i. „W y ró w n ą n ie  w ig ie rs k ie  w7 p rze sz ło 
ści —  m ów ił —  n az w a łe m  n a jw ię k sz y m  i n a j
c ięższym  p ro b lem em  w ew n ę trz n y c h  dz ie jów  
H a b sb u rsk ie j m o n a rc h ii. N a tern m ie jscu  sto i 
d z is ia j i s ta ć  b ęd z ie  w  p rzy sz ło śc i -w yrów na
nie czesk ie , u g o d a  wr Czechach**. J e s t  orra n ie 
o d zow ną k o n ie cz n o śc ią  d la  k ró le s tw a  C zech , 
n ieo d zo w n ą  k o n ie cz n o śc ią  d la  p a ń s tw a  i d la  
c a łe j m o n arch ii. R o z u m ie ją  to  ju ż  s tro n n ic tw a  
cz esk ie  i je d n o c z ą  się . a b y  się  w reszc ie , ja k  
liis to ry k  p rz e w id u je , sp ły n ą ć  w sp ra w a c h  n a 
ro d o w y c h  w je d n ą  arm ię  narodow m -politym zną. 
„ S tro n n ic tw a  zo s ta n ą  z re d u k o w a n e , n ie  m ogą 
zo s ta ć  bez z m ia n y  i n ie  m ogą w ró c ić  n a  s t a 
n o w isk a  d aw n e  p rze c iw  sobie , a le  s ta n ą ć  m u 
szą i s ta n ą  ob o k  siebie**.
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Je d n o ś c ią  s iln i, rozum ni d o św ia d cz en ie m ,
t lica ( 'zesi iść w p rzy sz ło ść . M.

Gubernator Korff w niewoli.
Mar. K o rff, b. g u b e rn a to r  W a rsza w y , k tó ry  

ob ecn ie  o d z y s k a ł w o lność w d ro d ze  w y m ia n y  
i p rzez  S zw ecy ę  w rócił do  P e te rsb u rg a , o p o 
w iad a  w ed łu g  b erliń sk ieg o  „ T a g u "  w' „B ier- 
żew ija  W ied o m o sti"  d z ie je  sw o je j n iew o li ja k  
nas,tępu je:

„P o w ró c iw szy  ob ecn ie  do  o jc z y z n y  k u  w iel
k ie j bo leści d o w ia d u ję  się, że  w  czasie  m ej n ie 
ob ecn o śc i rzu co n o  n a  m nie p o tw a rz , ja k o b y m  
się w sposób  z d ra d z ie c k i w y d a ł w ręce  N iem 
com . T a  c ięż k a  p o tw a rz  n iech sp a d n ie  na ty c h , 
k tó rz y  ją  w y m y ślili i ro zp o w szech n ili. M oje su 
m ienie je s t  cz y s te  p rze d  B ogiem , ca rem  i n a ro 
dem .

Było to  d n ia  16. l is to p a d a  u b ieg łeg o  ro k u .
D nia p o p rze d n ieg o  don iósł mi szef o k rę g u  

K u t n  o, że k u  W a rsza w ie  z d ą ż a ją  ty s ią c e  
u ch o d źcó w  z W  ł o  c ł a  w k  a . k tó ry  w ów czas 
ju ż  b y t o b sa d z o n y  p rzez  w o jsk a  n iem ieck ie . 
C elem  m o je j p o d ró ży  b y ło  o d w ró cen ie  rzesz 
u ch o d ź có w  od W a rsza w y , k tó ra  w ów czas p rze 
p e łn io n ą  ju ż  b y ła  ludźm i, ze w szy s tk ich  s tro n  
n a d c ią g a ją c y m i. N a d to  zam ierza łem  zw iedzić  
sz p ita l ks. R ad z iw iłła  w N ieborow ie i h r. S o 
b a ń sk ie g o  w G uzow ie.

W to w a rz y s tw ie  o fice ra  s iużbow 3go  p u łk o 
w n ik a  F e c h n e r a  i a d ju ta n ta  p o d ąż a łem  s a 
m ochodem  naprzeciw ' uchodźcom . Ci, k tó rz y  
tw ie rd z ili, że za b ra łe m  z sobą k ilk a se t ty s ię c y  
ru b li n iech  w iedzą, że  m ia łem  przy sob ie w szy 
s tk ie g o  13 rub li. W  d ro d ze  m ija łem  g ru p y  u- 
ch odźców , p o d ą ż a ją c y c h  p ieszo  i w ozam i, 
w sk u te k  cz eg o  d ro g a  b y ła  z a ta ra so w a n a  na 
p rz e s trz e n i o k o ło  24 w io rst. U chodźcom  p rz e d 
k ła d a łe m , a b y  w ra ca li do  sw y ch  siedzib , g d y ż  
w te n  sposób  o c a lą  p rz y n a jm n ie j część  m ien ia . 
W pob liżu  K u t n a  sp o tk a łe m  o d d z ia ł ż a n d a r 
m ów  te g o  o k rę g u  i sk ie ro w a łem  się k u  m ias tu . 
U jechałem  jeszcze  dw ie  w io rs ty  i ta m  z e tk n ą 
łem  się z b a ta lio n e m  n aszy c h  w o jsk . C zu łem  
się bezp iecznym .

Do K u tn a  m ia łem  je szcze  12 w io rs t d ro g i, 
p o d ró ż  b y ła  je d n a k  n a d e r  u tru d n io n a  w sk u te k  
g w a łto w n e j zam ieci śn ieżn e j. W tem  n ag le  w y 
ło n iły  się p ie rw sze  p a tro le  n iem ieck ie j b ry g a d y  
ko n n icy . Mój sam o ch ó d  z n a jd o w a ł się  w o d d a 
len iu  za le d w ie  30  k ro k ó w  od  n ich . W  je d n e j 
ch w ili b y łe m  o to c zo n y  a n iem ieck i p u łk o w n ik , 
d o w ó d ca  b ry g a d y , o św iad czy ł m i, że je s te m  
jeń cem . W y p y ty w a ł m nie k ró tk o , k to  je s te m , 
d o k ą d  i w  ja k im  ce lu  p o d ró żu ję . M oja o d p o 
w iedź, że je s te m  cy w ib iy m  g u b e rn a to re m  W a r 
szaw y , n ie  za d o w o ln iła  g o  a  p ó źn ie j d o w ied z ia 
łem  się  z n ie m ie ck ic h  d z ien n ik ó w , że u w ażan o  
m n ie  za  g e n e ra łg u b e m a to ra  W a rsza w y .

W  to w a rz y s tw ie  n ie m ie ck ie g o  o f ic e ra  p rz e 
w ieziono  inn ie w m oim  sam o ch o d z ie  do K u- 
t n a , a  n a s tę p n ie  d o  T o r u n i a ,  g d z ie  m ia
łem  o cz ek iw a ć  d a lsz y c h  z a rząd z eń . Aż do  
G n i e z n a  je c h a łe m  w  m oim  sam ochodz ie  a  
p o  p rz y b y c iu  ta m ż e  um ieszczono  m nie pod  s t r a 
żą w p ew n y m  za jeźd z ie . D nia n a s tę p n e g o  o- 
z n a jm io n o  m i je d n a k ż e , że sam o ch ó d  m ój zo
s ta ł z a re k w iro w a n y , p rzy czem  w y sta w io n o  mi 
k w it, p ła tn y  po u k o ń cz en iu  w o jny .

O go d zin ie  8 w ieczo rem  p rzy w iez io n o  m nie 
do T  o r  u n  i a , a  po  d łu g ic h  ta rg a c h  z m ie jsco 
w ym  k o m e n d a n te m  zo s ta łem  um ieszczony  w 
w ięz ien iu  zam k o w em . T o w a rz y sz y  m oich  um ie
szczono  w o d d z ie ln y c h  ce lach , gdzie  u rząd zen ie  
by ło  ja k  zw y c za jn ie  w  w ięz ien iu . N a m o ją  u- 
w ag ę , że n ie  za słu ży łem , a b y  m nie trz y m a n o  
w w ięz ien iu  o trzy m ałe m  o d p o w ied ź , że ch w ilo 
wo n iem a w  m ieście w o lnego  h o te lu . N a s tę 
pn ie p rzew iez io n o  m nie z tw ie rd z y  to ru ń sk ie j 
do  tw ie rd z y  w Z o r n d o r f .  T an i o trz y m y w a 
łem  d o b re  p o ży w ien ie  a le  za m ało.

[>o trze ch  ty g o d n ia c h  p o b y tu  w Z o rn d o rf 
p rzew iez io n o  m nie do  z a m k u  O e 11 e ko ło  H a 
n o w eru ; w  d ro d ze  n o co w a łem  w B erlin ie  w  h o 
te lu  C o n tin e n ta l, g d z ie  m nie um ieszczono  
pod  s tr a ż ą  2 o fice rów  i żo łn ie rzy . W  C elle  u z n a 
no  n a s  w sz y s tk ic h  z a  je ń có w  w o jtn n y c h ; w y
zn a cz o n o  n am  ż o ł d  ta k ,  że m o g liśm y  cię o d 
tą d  żyw ić n a  w ła sn y  k o sz t. P odobn ie  jak. inni 
je ń c y  k o rz y s ta liś m y  tu ta j  z pew nej sw o b o d y , 
ch o d z iliśm y  n a  p rz e d s ta w ie n ia  w te a trz e  dla 
jeń có w , na k o n c e r ty  i z a b a w y  np. w p iłk ę  no 
żn ą , p rzy te m  w iele cz asu  p o św ię ca liśm y  n a  li
czen ie  się  o b cy c h  ję zy k ó w . R o sy jscy  je ń c y  li
czy li się  zw y k le  ję z y k a  n iem ieck ieg o  a a n g ie l
scy  ro sy jsk ie g o  i n iem ieck ieg o . W olno  nam  b y 
ło ab o n o w a ć  d z ien n ik i n iem ieck ie , k to  zaś z 
je ń có w  n ie  um ia ł po  n ie m ie ck u  o trz y m y w a ł p i
sm a ro sy jsk ie , f ra n c u sk ie  lu b  an g ie lsk ie  z B el
g ii i W arszaw y .

Z n iew o li w y d o sta łem  się  d z ięk i zab ieg o m  
m ojego  m in is te ry u m  sp raw  z e w n ę trzn y c h . Aż 
do g ra n ic y  sz w e d zk ie j to w a rz y sz y ł nu  n iem ie
c k i o fice r a  d o p ie ro  n a  o k rę c ie  o trzy m ałe m  p a 
sz p o rt" .

Donacye.
Z ch w ilą  z a ję c ia  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  

w o jsk a  sp rzy m ie rzo n e  ja k o  je d n a  z n a jw a ż n ie j
szy ch  sp ra w  o g ó ln y c h , d o ty c z ą c y c h  n a ro d o w e 
go  s ta n u  p o s ia d a n ia  w y ło n iła  się  sp ra w a  t. z.
d ó b r  d o n a c y jn y c h .

S p ra w a  t a  n a b ra ła  w łaśc iw eg o  zn a cz en ia  na 
tle  o gó lne j s ta ty s ty k i  w łasn o śc i z iem sk ie j 
w K ró les tw ie  P o lsk iem .

( >tóż w łasn o ść  z iem sk a  w  K ró le s tw ie  P ol- 
sk iem  d z ie li się  n ie  w e d łu g  o b sz a ru , lecz w e
d łu g  no rm  p ra w n y c h  z 1864 r. n a  p o siad ło ść  
w ło śc iań sk ą , ś re d n ią  w łasn o ść  sz la c h e c k ą , w ła
sność m ie sz cza ń sk ą  i w ie lk ą  w łasn o ść  m a jo ra 
to w ą , d o  k tó re j  n a le ż ą  ta k ż e  t. z. d  o b r  a  
d o n a c y j n e .  O d n o śn e  d a n e  s ta ty s ty c zn e ^  nie 
są je d n a k  zu p e łn ie  p ew n e  ta k .  że  ro zm iary  
jM iszczególnych k a te g o ry i  p o s ia d a n ia  p o d ać  
m ożna  ty lk o  ja k o  p raw d o p o d o b n e .

O góln ie  p rz e d s ta w ia  się  ta  s ta ty s ty k a  p o sia
d a n ia  w e d łu g  ź ró d e ł ro sy jsk ic h  w sposób  n a 
s tę p u ją c y :

W  1909 ro k u  w y n o s iła  m orgów :
1. p o s ia d ło ść  w ło śc ia ń sk a  . . . .  9 ,878 .443
2. ś re d n ia  w łasn o ść  sz lac h ec k a

i m ie s z c z a ń s k a ...............................   • 1 ,144 .756
3. w ie lk a  w łasn o ść , m a jo ra ty  i or- 

d y n a c y e ...................................................  7 ,624.533
4. w sp ó ln a  w łasn o ść  g m in n a  . . . 1 ,132.707 

T ę  w sp ó ln ą  w ła sn o ść  g m in n ą  u ż y tk o w a li:

1. m a ło ro ln i w i e ś n i a c y .......................... 869 .716
2. ś red n ia  w ła sn o ść  sz lac h ec k a  . . 127.022

Z z e s ta w ien ia  te g o  w y n ik a , że w łasn o ść
c h ło p sk a  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  w y n o si p r a 
w ie 50  p ro ce n t o g ó ln e j w łasn o śc i z iem sk ie j 
tam że .

T. z. w i e l k a  w ł a s n o ś ć  z i e m s k a  
o b e jm u je  7 ,624 .533  m o rg ó w , z czego  p rz y 
p a d a  na
a) w łaśc iw e  m a j o r a t y .......................... 652 .124
b) w ie lk ą  p o sia d ło ść  i o rd y n a c y e  . 6 ,972.409

m orgów .
T u ta j  n a le ż y  n ad m ien ić , że  o ile  p o lity k a  

rz ą d u  ro sy jsk ie g o  ce low o zm ie rza ła  do o ch ro 
ny  m a ło ro ln y ch  p o s ia d a c z y , to  n a to m ia s t n ie  
leża ło  b y n a jm n ie j w  in te re s ie  rz ą d u  u trz y m a 
n ia i p o p ie ra n ia  ś re d n ie j i w ie lk ie j w łasnośc i. 
D zięk i te m u  zm n ie jszy ł s ię  ju ż  s ta n  p o s ia d a 
n ia  w o s ta tn ic h  zw łaszcza  cz a sa c h  (od  1907 r.)
0 p rzesz ło  1 m ilion  m orgów .

O tóż d o b r a  d o n a c y j n e  s ta n o w ią  p ra 
w ie w y łąc zn ie  w łasn o ść  m a jo ra to w ą  w  K ró le 
s tw ie  P o lsk iem . W  1909 r. liczono  m ian o w ic ie  
ty c h  d ó b r  d o n a c y jn y c h  d w i e ś c i e  z o b 
szarem  p o w y że j 600  ty s ię c y  m orgów  na o g ó l
ną liczbę 652 .124  m o rgów  w łasn o śc i m a jo ra 
to w ej. U tw orzen ie  ty c h  d ó b r  d o n a c y j 
n y c h  łą c z y  się śc iśle  z w y p a d k a m i 1831
1 1863 r. N a m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  z  d n ia  14-go 
k w ie tn ia  1835 r. p rz e p ro w a d z o n o  m ianow ic ie  
n a jp ie rw  k o n f isk a tę  m a ją tk ó w  w szy s tk ich  ty c h  
osób, k tó re  b ra ły  u d z ia ł w p o w s ta n iu  1831 r. 
i ty c h , k tó re  u z n a n o  za zb ieg łe  z k ra ju . N a 
p o d s ta w ie  teg o  ro z p o rz ą d z e n ia  u zn a n o  n a s tę 
pn ie w cz as ie  do  10. lijica 1835 r. z a  sk o n fi
sk o w a n e  854 m a ją tk ó w , w łasn o ść  2339  osób, 
co je d n a k  ja k o  a k t g w a łtu , a  w ięc b ezp raw ia , 
by ło  n a d to  i z te g o  p o w o d u  n ie  fo rm a ln e , g d y ż  
w sp raw ie  te j n ie  w y d a n o , ja k  by ć  pow inno , 
c e sa rsk ie g o  u k a u i ,  lecz  o p a r to  się  je d y n ie  n a  
u s t n e  m p o le ce n iu  k a n c e la ry i c e sa rsk ie j. D o 
p ie ro  d o d a tk o w o  w  dn iu  16. p a ź d z ie rn ik a  1835 
ro k u  w y szed ł u k ąz  ce sa rsk i, z a rz ą d z a ją c y  k o n 
f isk a tę  i p o le c a ją c y  ro z d z ia ł sk o n fisk o w a n e j 
ziem i p o m ięd zy  te  o so b y  ro sy jsk ie g o  p o ch o d z e 
n ia , k tó re  się szczeg ó ln ie  o d zn a cz y ły  p rz y  s t łu 
m ieniu  p o w sta n ia . W sp o m n ian e  m a ję tn o śc i o- 
zn a cz o n o  ta m  ja k o  t. z. d o b r a  d o n a c y j n e  
z te in  zastrze że n iem , że nie p rz e c h o d z ą  o n e  na 
w łasn o ść  o b d a ro w a n y c h , lecz są ro d za jem  d z ie r
żaw y , z k tó re j  d o ch ó d  w p ły w ać  m a d o  k a sy  
p a ń s tw o w e j. Z a sa d n ic z o  by ło  to  p raw o  u ż y tk o 
w an iem  d z ied z iczn em  i p rze ch o d z iło  na n a js ta r 
szeg o  w  ro d z in ie  w lin ii p ro s te j. W raz ie  w y 
m a rc ia  k re w n y c h  w  lin ii p ro s te j n a b y w a li p ra 
w a d z ied z iczn eg o  u ży tk u  w an ia  su k c eso ro w ie  z 
na jb liż sze j lin ii p o b o czn e j. N ieodzow nym  w a
ru n k ie m  w y m ag a n y m  o d  k aż d o razo w e g o  d z ie 
d z ic a  d o n a e y i b y ła  p rzy n a leż n o ść  je g o  d o  c e r 
kw i p raw o s ła w n e j.

W te n  sp o só b  o b d a ro w an o  w la ta c h  od 1835 
do 1863 osób  142 p rzew ażn ie  w o jsk o w y ch  zie
m ią p o lsk ą , p o ch o d z ąc ą  z k o n f isk a ty .

D alsza  g rab ie ż  ziem i p o lsk ie j n a s tą p iła  po r. 
1863.

W e d łu g  u rzę d o w y c h  w y k az ó w  sk o n fisk o w a 
no w ó w cza s  d a lszy c h  3 31 .610  m o rgów  i ro zd z ie 
lono  je  m iędzy' o fice ró w  i u rzę d n ik ó w  w e d łu g  
o g ó ln y ch  p o s ta n o w ień  u k a z u  d o n a c y jn e g o . P o 
s tę p o w a n ie  w ład z  by ło  p rzy rem  w  n a jw y ż sz y m  
s to p n iu  b e z w z g lę d n e  i g w a łto w n e ; ó w cz esn y  
w ie lk o rz ą d c a  hr. B erg , w sław ił s ię  ja k o  m is trz  
w  g ra b ie n iu  ta k  d a lec e , że m ów iono  o cz w a rty m  
po d z ia le  P o lsk i, p rze p ro w ad z o n y m  p rzez  niego 
w k ra ju , k tó ry  m ia ł p a ść  o fia rą  b ezw zg lęd n e j 
r u s y f ik a c j i .  O sied len i n a  wsi p o lsk ie j u rz ę d n ic y  
ro sy jsc y , ich s łu żb a , m ie jsco w e w ład z e  i za ło g i 
ro sy jsk ie  m ia ły  tu ta j  s ta n o w ić  trz o n  lo ja ln e j 
lu d n o śc i w buntow niczym i k r a ju  1 w y k o n y w a ć  

za razem  n a d z ó r  p a ń s tw o w y . T e  zam ie rzen ia  
rzą d u  ro sy jsk ie g o  celu  sw ego  je d n a k ie  n ie  u z y 
sk a ły . O b d a ro w an i ziem ią p o lsk ą , p rzew ażn ie  
w yżsi o fice ro w ie  ro sy jsc y , czu li się tu ta j  w śró d  
g łę b o k ie j p ro w in cy i zu p e łn ie  n ie sw o jsk o  i w o
leli m a ję tn o śc i te  a lb o  o d d a w a ć  w  d a lszą  d z ie r
żaw ę, a lb o  w y k o n y w a li ich  za rz ą d  p rzez  sw oich  
pe łn o m o cn ik ó w , sam i p rzenosząc  się  do  P e te r s 
b u rg a  lu b  in n y c h  m ia s t w R osyi. W  ro k u  1893. 
ty lk o  38 p o s ia d a c z y  donaeyń baw iło n a  m ie jscu . 
D zis ia j w o jn a  w y g n a ła  ich w szy s tk ich , a  o d n o 
śne m a ją tk i s ta ły  się n ie ja k o  b ez p ań sk ie .

J a k a  b ęd z ie  p rzy sz ło ść  te j ziem i, z a g rab io n e j 
o n g iś  p rzez  o b cy  rz ą d ?

\V sjiraw ie  te j z a b ie ra  g ło s  „ D e u tsc h e  W ar- 
s c h a u e r  Z e i tu n g “ i p o w iad a :

„ N a su w a  się p y ta n ie , co się m a s ta ć  z ty m i, 
w e d łu g  z a p a try w a ń  p o lsk ich  n ie p ra w n ie  n a b y 
ty m i m a ją tk a m i, g d y  P o lsk a  o s ta te c z n ie  z o s ta 
n ie u w o ln io n a  od p a n o w a n ia  ro sy jsk ie g o . „G o 
n iec  K u ja w sk i11 z d n ia  21. lis to p a d a  1915. —  
pisze d a le j „ D e u tsc h e  W a rsc h a u e r  Z e itu n g  —  
je s t  z d a n ia , że zm ian a  p o ło ż en ia  p ra w n eg o , m u 
si u su n ą ć  ta k ż e  k rz y w d y , w y rz ąd z o n e  przez 
daw ny ' rzą d  za b o rczy . O d w o łu jąc  się  na p rz e p i
sy  p ra w n e  k o d e k s u  f ra n c u sk ie g o , p ra sk ie g o , i 
u s ta w ę  k a r n ą  ro s y js k ą  s tw ie rd z a , źe n iem a w 
n ich  p o sta n o w ień  o  k o n f isk a c ie  m a ją tk u  ja k o  
w y m ia rze  k a ry , źe za tem  k o n f is k a ty  te  są  b ez
p raw ie m , a  o d n o śn e  m a ją tk i  w in n y  b y ć  zw ró 
co n e  a lb o  ro d zin o m  osób  b e z p ra w n ie  p o z b a w io - i 
n y c h  p o s ia d a n ia , a lb o  te ż  o b ró co n e  n a  ce le  p u 
b liczn e . N iep o d o b n a  je s t  p rz y ją ć  —  p o w iad a  
„G on iec  K u ja w sk i11 —  a ż eb y  p o lsk a  w łasn o ść  
i n a d a l p o z o s ta ła  w  rę k u  o b cy ch , k tó rz y  ty lk o  
p raw em  s iły  w eszli w  je j p o s ia d an ie . —  „ D e u t
sche W arsch . Z e itu n g "  za u w a ż a  tu ta j :  „S p ra w a  
ta  nie da się  ta k  ła tw o  u reg u lo w a ć , ja k  sobie 
to  w y o b ra ża  w sp o m n ia n y  d z ien n ik . W  k a ż d y m  
raz ie  będzie  o n a  u w zg lę d n io n a  p rz y  p o rz ą d k o 
w an iu  s to su n k ó w  p ra w n y c h  w  P o lsc e .11

D o tą d  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w sk az ó w ek , co  do 
te g o , ja k ie  s ą  z a m ia ry  rząd ó w  sp rzy m ie rzo n y c h  
w te j sp raw ie , sp o d z iew ać  s ię  je d n a k  na leży , 
że p rzy  zn a n e j ich życzliw ości ta  w ażn a , a  ogół 
n a ro d u  p o lsk ieg o  t a k  żyw o  o b ch o d ząca  sp raw a  
zo s tan ie  p o m y śln ie  z a ła tw io n ą .

P o d n ie ść  n a le ż y  o k o lic zn o ść ,' że n a w e t u s ta 
w a k a rn a  ro sy jsk a  n ie p rz e w id u je  k o n f is k a ty  
m a ją tk u , a te rn  sam em  ze s ta n o w isk a  te jż e  u- 
s ta w y  d o k o n a n o  w ro k u  1835. i 1864. c z y s te j 
g ra b ie ż y , a  w ięc b e z p ra w ia , k tó re  ja k o  ta k ie  nie 
m oże u ledz  p rz e d a w n ie n iu . K rz y w d a , k tó ra  w ó
w czas s p o tk a ła  se tk i ro d z in  p o lsk ich , b y ła  zaś 
tern  w ięk szą , a  d la  n a ro d u  p o lsk ieg o  aż  d o tą d  
tern  b o le śn ie jsza , że sp a d ła  o n a  n a  u czes tn ik ó w  
w a lk i o  w olność , a  w ięc b o h a te ró w , k tó ry c h  n a 
ró d  czci ju ż  od  k ilk u  p o k o leń .

M . P O B Ó G .

Tak s*ę nięczy...
Tak m ęczy, tak pląta,
Niestrudzona m y il ta biedna —

B ez spoczynku ani kąta,
Przeciw gromom —  sama jed n a ! —

To się cofnie, to podchodzi 
N ad skaliste mórz urwiska  —

Huczą fale, żadnej łodzi .

Znikąd światło nie przehłyska...

Na ruinach prozno szuka
C zy kwiat życia nie w ykw ita! —

W  opuszczone okna puka,
C zy kto, o co nie zapyta .

Z  dolin śmierci mknie pod chmury, 
Złotą smugą ślad swój znaczy  —  

Gwiazdy szuka wśród wichury.
Ech radości —  wśród rozpaczy...

Tak 3' t  m ęczy, lak  się pląta,
Niestrudzona myśl człowieka l —

B ez spoczyku, ani kąta,
W  czarne noce świtu czeka  —  —  

Limanowa, 15 grudnia 1915 r.

K R O N I ™
Kalendarzyk kościelny: Dziś w pou’edaiafek 

św Jana Ayost Ewangel. — Jutro we w-toreę śś 
Młodzianków.

Kalendarzyk aatronoMicany: Wschód słońca 
rozpocznie sie jutro u godz. 7 min. 40 zachód pr?v 
pada o godz. 3 min. 42; długość dnia godz. 8 mi i. 02.

Kraków, 27. grudnia 1915.
Dzisiaj (iotarła już ofieyalna treść rozporządzę 

n ia o m oratoryum  galieyjskiem , nie w ychodząca 
poza ram y streszczenia, jak ie przed k ilkom a dn ia
mi ogłosiło Biuro korespondencyjne. N ajw ażniej
sze zadanie przypada w udziale sędziem u, gdyż 
zniesienie m oratoryum  choćby naw et indyw idual
ne, w ym aga w ielkiej baczności, aby nie podniecać 
grozy zniszczenia, które ty lko  nie wiele osób ochro
niło. Nie czas już teraz zastanaw iać się nad tein, 
czy należało, lub nie należało znosić m oratoryum , 
lecz ank ieta , jaka odbyła się w tej spraw ie i roz- 
dżw ięki jak ie wniosła pom iędzy najwyższym i cia
łami sam orządnem i, w ykazuje, że w ta k  w ażnych 
gospodarczych spraw acti pow inny decydow ać na j
bardziej pow ołane do tego koła, złożone z praw ni
ków, kupców, ziem ian, przedsiębiorców a nie po- 
litykom anów , załatw iających swe osobiste lub p ar
ty jne in teresy , ze szkodą dla k ra ju  i naruszeniem  
pow agi jego reprezeutacyi. Ciężki obow iązek ina 
do spełnienia sędzia przy skonstatow aniu  czy 
wchodzi w grę spekulacya, czy też fak tyczna nie
m ożność spełnienia zobowiązań.

Od rozm iarów  orzeczeń, zależeć będą rozm iary 
licy taey j i bankructw , pociągających za sobą w 
konsekw encyi dalsze m iny, zubożające kraj, k tó 
ry srodze odcierpiał następstw a w ojny, pomi
mo kolorystycznych tw ierdzeń w ypow iedzianych 
przez p. Bazesa jako oskarżenie i z a r  z u t  s y- 
m u 1 a c y i. Czy zastanaw iano się nad tern, czy 
przeciętny d łużnik galicyjski, nie należący do w y
brańców  losu wojennego, jak  do g rona dostaw ców  
lub „h o m o ii o v ms ó 'w ", będzie w stanie w prze
ciągu roku spłacić 60% swych długów  w ekslo
w ych? W szakżeż wiedzą o tem  nasi finansiści, że 
norm ą upłat w norm alnych czasach było 5% , a 
10% u p ła ty  było udziałem  najlepszych dłużników 
i zachęcały już do rozszerzenia kredy tu . O tern 
wiedział przedew szystkiem  najlepiej nie k to  inny 
lecz w łaśnie pan Bazes, k tó ry  też we wszystkich 
niemal insty tueyach  krajow ych i obcych, już tb 
jako  cenzor, lub członek rad nadzorczych zasia
dał.

Pan  Bazes likwiduje w szystkie in teresy  w K ra
kowie, w ysprzedaje handel porcelany, kam ienice i 
ma zam iar pożegnać nasze miasto. Posiew jednak , 
jak i rzucił w W iedniu, m a dalsze konsekw eneye, 
d o ty k a  bowiem stosunków  m iejskich, akcyi ra 
tunkow ej, ja k a  przedsięw zięta być m iała przez o- 
pusty  podatkow e, konw ersye zaległości hipotecz
nych i całego splotu akcyi poruszanych a w części 
uzyskanych juz u w ladz centralnych, a  pozostaw io
nych do d ec y z ji zw ierzchnikowi K rajow ej Dyre 
kcyi skarbu p. Bugnie. Sądzim y, że n ikt lepiej jak  
naczelnik w ym iaru  należytośei w K rakow ie p. K u
rek nie zna stosunków  wr jak ich  znajduje się w ła
sność rea lna  w mieście, n ik t lepiej nie zna ciężkie
go obdłużenia jej; pozostając w czasie ew akuacyi 
w mieście, m iał p. K urek sposobność przekonania 
się jak  ono w yglądało wieczorem , wśród ciemności 
panujących na ulicach, gdy pojedyncze oświe
tlone o kna  zdradzały  m ałą ilość pozostałych nie- 
w yew akuow anych mieszkańców. W iedział p. K u
rek  z jakiin  kapitałem  przystępyw ało  się do ku
pna domów, ja k  w ydeptyw ano schody urzędu w 
celu w yjednania rozdziału na szereg la t należyto- 
ści przenośnych i wiele trudów  w ym aga ścią
gnięcie zaległych rai podatkow ych przez sekwe- 
stratorów .

W ładza i dec jTzya powinne być oddane w ręce 
obznajom ione ze stosunkam i, o ile sąd ma w ypaść 
sprawiedliw ie, a wysoki urząd powinien także łą 
czyć zrozum ienie obyw atelskiego obowiąłkto. Z ta 
kim  apelem  odnosi się ogół społeczeństw a do  p. 
p r e z y d e n t a  B u g n y  z ufnością, że spełni la k  
swój obowiązek wobec państw a jak  niemniej wo
bec kraju , że będzie sta rać  się zaznajom ić się ze 
stosunkam i panująceini w mieście i nie da posłu
chu baśniom opow iadanym  przez p. B azesa o 
szam pańsko-kaw iorow yeh ucztach, jak ich  on sam 
potrzebuje może d la  podniety  w zapasach ze swym 
politycznym  w spółzawodnikiem .

Mamy nadzieję, że obecny w gląd w rzą
dy  w najrozm aitszych dziedzinach, przez p. Kom i
sarza fortecznego, położy tam ę dalszym  ekspery
m entom , jak ie  wniosła nieprzebierająca w śro d 
kach kam pan ia  Bazes-Gross, w czasie gdy cały 
ogół społeczeństw a zaprzestał w alk, w patrzony w 
jeden cel, k tó ry  nas w szystk ich  łączy.

F an  Bazes zasiada w kom isyi podatkow ej. Za
pytu jem y czy spraw iedliw y może być jego sąd i 
czy to  zarzew ie w alki jaką wniósł w kw estyi nio- 
ratoryum  d la pokonania przeciw nika, nie przenie
sie tak że  na inne dziedziny równie ze szkodliwym 
dla ogołu skutkiem ? Czy osobistość obciążona sku
tkam i, jak ie  w yw ołała dotychczasow a fak tyczna 
jego d y k ta tu ra  w mieście, pow inna w czasie prze
łomów gospodarczych zajm ow ać tak  odpow iedzial
ne m andaty?

T ak  spraw ę m oratoryum  ja k  niemniej opustów

podatkow ych zleciły cen tralne w ładze z calem  za
ufaniem  pod kom petencyę naszych sądów i na j
wyższej naszej w ładzy skarbow ej. Są to  zaszczy
tne lecz niem niej odpow iedzialne także  m andaty , 
rozstrzygające o najw ażniejszych spraw ach gospo
darczych w czasie gdy  w yczerpanj' i zniszczony 
[irzez rabunki k ra j oczekuje pom ocy państw a, k tó 
ra  jedynie może przyczynić się do w prow adzenia 
rówmow-agi w życiu gospodarczym , zapoczątkow ać 
pracę nad odbudow ą i dać możność spełnienia o- 
bowiązków dłużnikow i wobec wierzyciela.

T ak  pojm owało Koło polskie swe obowiązki, 
lecz głos jego reprezentantów , nie poparty  nale- 
życie tak  juk przy  ostatnim  term inie prolongaty 
przez p. Dr Bilińskiego, uledz musiał wysiłkom 
postronnym , nadw yrężył spraw ę ogólną, osłabił 
akcyę ratunkow ą przygotow aną d la całego 
kraju, jako  postu lat, w ym agający załatw ienia i 
najsłuszniejszą spraw ę uznaną przez wszystkich, 
którzy poznali grozę zniszczenia i następstw a ja 
kie ono musi w yw rzeć we w szystkich dziedzinach.

Z  m ia s t a
Nabożeństwa w kościołach krakowskich. W  pier

wsze św ięto Bożego N arodzenia, w katedrze na 
W awelu, uroczystą sumę celebrow ał książę-biskup 
Adam  Sapieha w a sy s ten c ji kapitu ły . Po suinie, 
ze stopni o łtarza w ypow iedział książę-biskup pod
niosłe kazanie.

W kościele N. Maryi Panny sumę celebrow ał 
A rcybiskup X. Syinon w asyście duchow ieństw a 
m aryackiego. K azanie wygłosił X. prof. Bero- 
wiczka.

W kościele akadem ickim  św. Anny sumę odpra
wi! w asyście X. Dr C aputa, poczem w ygłosił ka
zanie.

W kościele OO. D om inikanów oprócz zw ykłych 
nabożeństw , w czasie św iąt odbyły się prym ieye 
O. Stan. H ajto , w czasie k tó rych  okolicznościowe 
kazanie w ypow iedział O. W incenty Podlew ski, zaś 
w kościele Panien Dom inikanek na G ródku odpra
wił prym ieye O. Anioł Śiwek Z. K.

W dniu dzisiejszym  przypada uroczystość św. 
Ja n a  E w angielisty . W e w szystkich kościołacłi k ra 
kow skich odbyło się dziś rozdaw anie święconego 
wina. Oprócz tych w kościele OO. K arm elitów  na 
Piasku odbyw a się ezterdziestogodzinne nabożeń
stw o ku czci św. Szczepana.

Choinka uchodźców. W pierwsze św ięto Bożego 
N arodzenia popołudniu w barakach  na dw orcu to 
warowym , gdzie znalazła tym czasow e schronienie 
pow racająca z Chocni ludność, niem ająca swych 
m ieszkań w mieście, staraniem  prezydyum  m iasta 
i połączonych Komitetów obyw atelskich urządzono 
choinkę. Ustawiono ją  w w ielkiej sali baraków', 
{..dzie zebrali się wszyscy w barakach  przebjrw ają- 
<*y uchodźcy, w liczbie kilkuset osób. Na uroczy
stość przybyli w icepr. D r Bapdrow ski, s ta r. radca 
m agistratu , szef biura prezydyaluego, Dr Sikor
ski, rad. m. inż. Rolle, X. M. Borowiczka, dalej 
grono pań z Komitetów', opiekujących się uchodź
cam i z p. Popielow'iią na czele, z kom endy dw or
ca uadp. Dr K um aniecki i nadp. Steffan. Do ze
branych uchodźców przemówił w icepr. Dr Ban- 
drowski, k tó iy  też podziękow ał wojskowości za 
pomoc udzieloną gminie w opiece nad uchodźca
mi. Odpowiedział nadp. Dr K um aniecki. Potem  roz
dzielono podark i między dziatw ę i śpiew ano kolę
dy. Połączone K om itety obyw atelskie postarały  
się też, że kuchnie ludow e, w k tórych  uchodźcy 
się żywią, w ydaw ały w szystkim  zgłaszającym  się 
św iąteczne obiady i kolacye.

Ceny maksymalne naczyń. Rozporządzeniem  Mi
n istra  handlu z dnia 23. w rześnia br. ustanow iono 
ceny m aksym alne d la sprzedaży naczyń em aliow a
nych z blachy stalow ej, naczyń z lanego żelaza, 
naczyń żelaznych w ew nątrz szlifowanych, pow le
czonych cyną lub niepow leczonych, dalej kotłów  
do pran ia i innych podobnych kotłów ; naczynia 
te m ają zastąpić tow ary  m iedziane, mosiężne i ni
klowe, zajęte do celów wojennych.
W myśl powyższego rozporządzenia sprzedający 
są zobowiązani u trzym yw ać w lokalach sprzedaży 
przynajm niej jeden egzem plarz odnośnego w ykazu 
cen m aksym alnych d la przeglądu przez kupują
cych. W  lokalach, w których  się odbyw a drobna 
sprzedaż tow arów  blaszanych i lanych, należy nad
to w w idoeznem  dla każdego miejscu umieścić 
w padające w oczy ogłoszenie: „Urzędowy wykaz 
m aksym alnych cen naczyń blaszanych i lanych i 
kotłów  do pran ia jest w yłożony do przeglądu" — 
Przekroczenie przepisów powyższego rozporządze
nia m in iste ria lnego  będą karane adm inistracyjną 
grzyw nuą do 5000 kor. lub aresztem  do 6 miesięcy.

P odając to rozporządzenie do publicznej w iado
mości, M agistrat w zyw a kupców, D udniących się 
sprzedażą naczyń blaszanych i lanych, aby nie
zwłocznie zaopatrzyli się w urzędow e w ykazy cen 
m aksym alnych tyclr artykułów , k tóre to  w ykazy 
w ydaje za zgłoszeniem się W ydział I łl h. M agistratu 
(oficyna II p. Nr drzwi 37).

Z kroniki Pogotowia. Minione św ięta były dla 
Pogotow ia na ogół stosunkow o bardzo spokojne. 
W ciągu dw óch dni lekarze dyżurni zanotow ali 
zaledwie k ilkanaście czynności, poważniejszych 
w ypadków  było ty lko  dw a. W  piątek  popohidniu 
w ezwano pogotow ie na ulicę św. W aw rzyńca, 
gdzie w pobliżu elektrow ni m iejskiej w pad ła  do 
żle p rzykry tego  dołu kanałow ego na ulicy, głębo
kiego na trzy m etrj', jak aś  s ta ra  kobieta, żydów 
ka. Po w ydobyciu stam tąd , odwieziono ją do szpi
ta la  św. Łazarza, przyczem  stw ierdzono, że ko
bieta ta , 65-letnia R óża Goldfarb, pozostająca bez 
zajęcia, jak  zeznała, a 7. w yglądu sądząc, żebra- 
czka, nędzarka w najokropniejszych łachm anach, 
miała pod suknią na ciele u k ry tą  pończochę, w k tó 
rej znajdow ało się 600 K srebrną m onetą i 3000 K 
w banknotach. Pieniądze zdeponow ano urzędowo, 
a zam ożną nędzarkę pozostaw iono na kuracyi.

f ł godzinie 0 w ezwano pogotow ie na ulicę Bra
cką, gdzie na ulicy upadł nieprzytom ny jak iś s ta r
szy mężczyzna. Lekarz pogotowia, zaw ezw any na 
miejsce w ypadku, m ógł już ty lko  stw ierdzić śmierć. 
J a k  się okazało, był to  liczący 67 la t R itte r S tan i
sław, zecer d ru k am i U niw ersytetu Jagiellońskiego.

W sobotę zgłosiła się n a  stacyę pogotow ia 19-le- 
tn ia  Sabina Betteil, sklepowa ze sk ładu  wędlin ko
szernych ną Kazim ierzu, silnie po turbow ana i po
tłuczona, jak  zeznała, przez swego pracodaw cę. 
O patrzono ją  i odesłano do domu.

Z Kralu, z Polski I za iwlata.
W ystawa zbiorów ś. p. W ładysława Łozińskiego,

zaw ierająca zbrojownię, pam iątki polskie i dzieła 
sztuki, o tw arta  zostanie we Lwowie ponownie we 
w torek  dnia 28. g rudnia b. r. w pałacu przy ulicy 
Ossoliskich 1. 3 i będzie ją  m ożna zwiedzać co
dziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od godziny

10. rano do 2. po południu. N a w ażniejszych przed
m iotach dano objaśnienia w edług ka ta logu  ś. p. 
W ładysław a Łozińskiego. Dr K arol Badecki, k ie
row nik archiw alno-m uzealny.

Katastrofa kolejowa koło Jarosławia. D nia 24. 
b. m. po południu n a  stacy i kolejow ej Munina 
koło Ja ro sław ia  nastąpiło , jak  donoszą dzienniki 
lwowskie, zderzenie pociągu osobowego z tow aro
wym, k tó re  pociągnęło śmierć jednego człowieka, 
oraz ciężkie poranienie k ilkunastu  innych osób. 
M aszyna pociągu osobowego, k tórego  m aszynista 
przeoczywszy sygnał, w jechał z całym  impetem 
na pociąg  tow arow y, została zdruzgotana. T ak ie
mu samem u losowi uległo 7 wozów pociągu tow a
rowego. Jed en  z podróżnych poniósł śmierć na 
miejscu, dw óch konduktorów  i k ilkunastu  podró
żnych ciężko rannych, reszta lekko. Skutkiem  za 
w alenia toru  zniszczonym i wozami ruch tow arow y 
w strzym any 7.upełnie, osobowy zaś utrzym yw any 
/. przesiadaniem . Na miejsce w ypadku wyjechał 
dyr. Jasiński.

Zużycie amunicyi pod Gorlicami. W bitwie pod 
Gorlicami zużyć mieli Niem cy (bez Austro-W ę- 
-tierj 700.000 pocisków arm atnich, a więc niewiele 
mniej, niż w całej wojnie francusko-niem ieckiej. 
Do przewiezienia te j anm nicy potrzebaby było ty 
siąc wagonów. A m un ic ja  ta  kosztow ałaby prze
szło 20 milionów koron.

Drohobycz. Do „W ieku Now-.‘‘ donoszą: Dnia 
16. grudnia w' w ypełnionej po brzegi sali kinotea 
rru „Olimpia" odbył się wieczór dla uczczenia ro
cznicy pow stania listopadow ego. Ohfitj- program , 
w ykonany przez am atorskie siły miejscowe, od
niósł niezw yczajny sukces. Dochód w kwocie zwy2 
500 kor. przeznaczono na cele Legionów polskich.

Zt Śuiotyna donoszą do „W ieku N ow ego": No
we Kolo Ligi kobiet jakkolw iek  szczupłe jeszcze, 
gorliw ie pracuje pod przewodnictw em  p. starości
ny L od jńsk ie j. Zebrane fundusze przeznaczone są 
na zakupno potrzebnego m ateryah i do robót cie
płych garniturów ' dla Legionistów . I tak  w d łu 
gie grudniow e wieczory' panie nasze z drutam i 
i kłębkam i w rękach idą w zaw ody, k tó ra  więcej 
zrobi. Na gw iazdkę d la  Legionistów  w ysłały  n a
sze dzielne Polki w ielką liczbę ciepłych garn itu 
rów, trykotów , papierosów , ciast w łasnego pie
czenia, świec, notesów  i t. p. do II. brygady. — 
Co do ap ro w izac ji m iasta ta k a  jest u nas nędza, 
że już trzeci tydzień  nie m am y m ąki! K artk i chle
bowe co sobotę w ydają, co soboty innej barw y, 
a mąki ja k  niema, tak  niema!

Z BodOw Stosunki aprow izacyjne pozostaw ia
ją  jeszcze wiele do życzenia. Daje się odczuwać 
zwłaszcza brak  mąki i masła. N ader sm utnie przed
staw ia »ię u nas spraw a pensyi dla wdów i sierót, 
k tóre po 15-iniesięcznej in w az ji o trzym ały  tylko 
częściowo zaległe płace, po długicli sta ran iach  i 
prośbach, za osta tn ie zaś m iesiące swycli pensyi 
jeszcze nie pobrały. Podobnie m a się rzecz z nau 
czycielkam i, k tó re  po sw oją pensyę muszą jeździć 
aż do Lwowa.

Ju ż  i do naszego m iasta zaczynają pow racać 
pierwsze szeregi wychodźców, k tórzy  po pó łto ra
rocznym prawie pobycie n a  obczyźnie znowu z ja
w iają się w naszein mieście.

Niebawem zacznie urzędować tu te jsza  pow iato
wa K asa oszczędności, k tó ra  otw orzy swe biura 
od stycznia. Będzie to  bardzo w ażną okoliczno
ścią, ponieważ w niej złożyli obyw atele tutejsi 
przeważnie w szystkie swoje oszczędności.

O powrót do kraju. W spraw ie sezonow ych ro
botników galicyjskich, p racujących w Niemczech, 
kom unikuje aus tryack i konsul we W rocław iu: 
„W szyscy w Niem czech zatrudnieni galicyjscy1 ro
botnicy, nie pochodzący z okolic zajętych przez 
nieprzyjaciela, mogą wrócić do domu, o ile ich 
kon trak t tegoroczny już ekspirow ał. R obotnicy ci 
nmszą jechać przez stacye graniczne M ittelwalde 
albo Tetchen-B odenbach".

Polacy w niewoli rosyjskiej. Porucznik pułku 
obrony krajow ej Ja n  H. , k tórem u udało się 
zbiedz 7. niew oli rosyjskiej donosi, że wr czasie nie
woli spo tka ł w ielu austryaekich  oficerów i żołnie
rzy między innym i Polaków : prof. W iktora Ro
m ańskiego, porucznika 92 pułku W ładysław a Or
łowskiego, por. 58 p. Emila Ślusarczyka.

Testament ks. arcybiskupa Kohna. Pism a wie
deńskie donoszą. Zm arły przed kilku dniam i a rcy 
biskup ołom uniecki Dr Kołin zapisał w testam en
cie c a łjj  swój m ajątek , w ynoszący około trzech 
milionów koron, na założenie un iw ersytetu  cze
skiego na M orawach, a gdyby uniw ersytet tak i 
do sku tku  nie doszedł, na m oraw ską akadem ię 
nauk i sztuk.

500-lecie urodzin Jana Długosza w Piotrkowie. 
Z in ieyatyw y piotrkow skiego T ow arzystw a K rajo
znaw czego odbyła się w dniach osta tn ich  uroczy
stość 500-leeia urodzin J a n a  Długosza. W nabo
żeństw ie za spokój duszy Ja n a  Długosza, odpra- 
wionem w kościele po-Doininikańskim , wzięły u- 
dział tłum y inteligencyi. P rzyby ła  również zwol
niona z nauki m łodzież szkói średnich, oraz człon
kowie Tow. K rajoznaw czego z prezesem  p. W ita- 
nowskim. Z rozpoczęciem  Mszy św., k tó rą  odpra
wił X. rek to r Lipiński, chór uczniów szkoły śre
dniej odśpiew ał „B oga Rodzico". Po Mszy św. 
X rek to r Lipiński w ygłosił kazanie, poczem przed 
katafalk iem  w' prezbiteryum , ozdobionym  insy 
gniam i kaplańskiem i, odpraw ił w raz z klerem  e- 
gzekwie. W ieczorem w sali Tow. Dobroczynności 
zebrała się publiczność, by w ysłuchać odczytu m e
cenasa p. R udnickiego. Równocześnie w gm achu 
klasztoru  po-D om inikańskiego w ygłosił X. L ipiń
ski w gronie w robotników  katolickich  popularną 
prelekcyę n a  tem at działalności D ługosza.

Oswobodzenie 25.000 jeńców w Serbii. „Az E s t“ 
donosi, że liczba oswobodzonych dotychczas jeń
ców austro-w ęgierskich w ynosi 25.000. W ielu jeń 
ców 7. powodu cały rok trw ającej epidemii zmarło. 
Los innych jeńców nie jest znany. Serbowie w o- 
statn im  czasie podczas swego odw rotu obchodzili 
się bezwzględnie z jeńcam i austryackim i.

Złoto za masło. Pew ien handlarz m asła w Ste- 
glitz pod Berlinem ogłosił, że k to  będzie płacił zło
tem, o trzym a dw a funty  m asła, podczas gdy  „pa
pierow i" klienci m ogą dostać  ty lko  pół funta. W ej
ście do sklepu zatłoczyło się rychło kobietam i, 
k tóre pokazyw ały  zdaleka sztuki złota, w ydobyte 
ze schowków. W  Niem czech ,jak  tw ierdzi przy tem  
„Y orw aerts", jest jeszcze pochow anych po do
m ach około dwócli m iliardów  m arek w złocie, k tó 
re Bank Rzeszy usiłuje w ydobyć. J u t  poprzednio 
n iektórzy  kupcy sprzedaw ali tow ary  tan iej, gdy 
k toś płacił zlotem , a uczniowie g im nazyalni o trzy 
mywali dni wolne od nauki, aby chodzili po do
mach zbierać złoto i w ym ieniać je  za papiery . Przed 
sklepem  w Steglitz u trzym yw ała porządek  poli- 
cya, tak i był natłok . P rzytoczone pismo przypu- 
szcza, że m etody podobne nie są dobre, gdyż w ła
ściciele z ło ta  tem usilniej będą je  chowali na przy
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szłość, aby  zyskać jeszcze w iększe korzyści przy 
zakupnie tow arów .

Mniej ciasteK i czekolady. Niem iecka R ada 
związkowa w ydala  nowe rozporządzenia o zm niej
szeniu produkcyi ciastek  i czekolady. Idzi''- o za
oszczędzenie mleka i tłuszczu. Zarówno w zak ła
dach  przem ysłow ych j'ak w gospodarstw ie doino- 
wem nie będzie wolno od tąd  piec żadnych ciastek  
z jajam i, nie wolno używ ać drożdży, nie wolno też 
spożytkow yw ać więcej ja k  100 gram ów tłuszczu 1 
100 gram ów  cukru na 500 gram ów m ąki.g€ iastka 
śm ietankow e zakazane, nie wolno sm ażyć pieroż
ków  we w rzącym  tłuszczu. Fabrykom  cukierków  
wolno przerabiać odtąd  ty lko  połowę tej ilości cu
kru, ja k ą  spożytkow yw ały  do tej pory. Mleka, 
śm ietany i tłuszczu nie wolno używ ać do wyrobu 
czekolady. Za przekroczenie grozi grzyw na 1500 
m arek lub więzienie do trzech miesięcy. Policy* 
ma praw o rew idow ać zakłady przem ysłowe, a na- 
w et gospodarstw a p ry w a tn e ,'d la  stw ierdzenia czy 
przepisy są przestrzegane.

„Miesięcznik proroctw wojennych". Z H olandyi 
piszą do „Beri T agebl.“ . ,.Nawret i tak ie  pismo 
istnieje, a w ychodzi w Paryżu, gdzie ma siedzibę 
słynna m adam e de Thebes, k tó ra  przewidziała, jak 
w iadom o wojnę dzisiejszą przed w szystkim i po lity 
kam i europejskim i, nosi zaś ty tu ł: „Les Prophe- 
tjes de Mois“ . W pierwszym  num erze z n a jd u ją  się 
przepowiednia, iż osta tn ia  w ielka bitw a w te j w oj
nie będzie stoczoną w m arcu i oczywiście przy
niesie F rancyi zwycięstwo. Pow rót jeńców w ojen
nych nastąp i w maju, najpóźniej w czerw cu 191b. 
P roroctw a pochodzą oczywiście, od „duchów*1, 
k tóre między innymi zapew niły już czwórporozu- 
mieniu zdobycie K onstantynopola. Nie każde pi
smo może dać swym prenum eratorom  tak  św ietne 
wieści zaraz w pierwszym  num erze!11.

Literacka nagroda Nobla za rok 1914, której 
ja k  w iadom o — nie przyznano nikom u, ma być 
w edle doniesienia pism zagranicznych —  przezna
czona na iiuie cele, w duchu fundato ra i stosownie 
do sta tu tów  fundacy i. T akże przyznanie nagrody 
literackiej za rok 1915 n apo tyka na przeszkody. 
Do nagrody tej zaproponow ano trzech pisarzy m a
jących poważne szanse, a m ianowicie: F rancuza, 
liom aina R ollanda, au to ra  głośnej powieści „ Jan  
K rzysztof11 Belgijczyka, Y erhaerena, liiryka i 
now elistę europejskiej sław y — i Szw ajcara. K 
Spittelera. Co do żadnego jednak  z tych  k an d y d a
tów —  m iin" ich m arki europejskiej — nie zapa
dła decydująca większość w ym agana przez s ta tu t. 
N ajw iększe szanse m iałby R. Rolland, ale uw ień
czenie go napo tyka na najżyw sze sprzeciwy w ła
śnie — we F rancyi. Opinia francuska bowiem za
rzuca Rollandowi sym patye niem ieckie i me może 
mu darow ać, że na czas wojny osiedlił się w Szwaj 
oaryi. Przyznanie więc nagrody Rollandowi po- 
ozy tanoby  we F rancyi za rodzaj m anifestaeyi po
litycznej. Taksam o m a się rzecz ze Spitielerem , 
k tórego znów Niem cy uw ażają za gorącego zwo
lennika czwórporozuiiiienia. 1 Y erhaeren również 
ma mieć jakichś nieprzejednanych przeciwników. 
W obec tego rozstrzygnięcie konkursu  : przygnanie 
literackiej nagrody Nobla za r. 1915 najpew niej 
odłożone zostanie do przyszłego roku.

Bohaterka. „New Y orker S taai»ztg .“ organ nie
miecki w ychodzący w Nowym Jo rk u , donosi: Mło
da angielka , miss Mary Davis. k iora pracow ała w 
instytucie P asteu ra  w Paryżu, objęła miejsce asy 
sten tk i u Dr T aylora, lekarza w szpitalu am ery
kańskim  t  zerw onego K rzyża na froncie Erancu 
skini Dr T ay lo r poczynił spostrzeżenia nad spe- 
eyalnym  typem  gangreny u ranny cli, w ynalazł 
przeciw- niej surowicę i w ypróbow ał ją  n a  śwrin- 
kach m orskich. Potrzeba było jeszcze dośw iadczeń 
na ludziach, lecz Dr T aylor bał się je przeprow a
dzać, gdyż groziły one śm iercią w strasznych m ę
kach. Miss Davis, k tó ra  w czasie- swej p rak tyk i 
obserw ow ała zgon dw ustu z górą żołnierzy na tę 
straszną gangrenę, zaszczepiła sobie sama surowi 
cę D ra T aylora , aby stw ierdzić jej skuteczność. 
G angrena objaw iła się natychm iast na miejscu na- 
eiętem. W ów czas dopiero miss Davis zaw ezwała 
Dra Taylora, aby przeprow adził dalszy ciąg kura- 
cyi. Skutek  był zupełny i od tąd  setk i żołnierzy ra 
tu je się nową m etodą, dzięki poświęceniu młodej 
bohaterki, k tó ra  bez w ahania naraziła i zaryzyko
w ała życie dla dobra cierpiących. P rzy tacza ten 
w ypadek „Arb. Z tg." w iedeńska w num erze 344.

Zawiadomienia i komunikaty.
Na budowę kolonii wakacyjnych dla dziatwy ko 

lejowej złożyli na ręce radcy dw oru Zborowskiego 
pp. Ignacy Lhrenpreis K 500, Ignacy Tislowirz 
kw otę K 1000. K om itet kolonii składa szlachetny m 
ofiarodawcom  za tak  hojny d a tek  serdeczne po
dziękowanie.

Ciągnienie iosow zakupionych na przedm ioty 
w ystaw ione u złotnika Glixellego — na dochód u 
bogicli zostających pod opieką To w. pań  Mił. św. 
W incentego a Paulo —  odbędzie się w dniu 31. 
b. m u SS. Miłosierdzia W arszaw ska 8. —  Godzina 
Ciągnienia losow będzie ogłoszona w dzhnn ikaeh  
miejscowych.

Z Zielonego Balonika. Donoszą nam , że w J a 
mie M ichalikowej 31. g rudnia l a l 5 r. w wieczór 
Sylw estra, grono m łodszych artystów  chcąc ua 
w iązać przerw aną myśl poprzednich posiedzeń 
kabaretów  ycli, urządza w osta tn i dzień starego 
roku pierwsze w ojenne posiedzenie, które doró
wna poprzednim , gdyż biorą w niem udział siły 
odpowiednio w ykształcone, nie ty lko  co do uk ła
du program u, ale i co do jego w ykonania. — 
Początek  po godz. 10. w ieczór —  po teatrze . Bi
lety — jedynie za imiennemi zaproszeniam i — na
byw ać m ożna w cukierni p. M ichalika, ul. Floryań- 
ska. Cena w stępu 3 kor. Upraszam y o wcześniej
sze zgłaszanie adresów , gdyż liczba gości ściśle 
określona.

Mianowania w Prokuratoryi Skarbu. P an  Min. 
ster skarbu zam ianow ał w etacie galicyjskiej P ro
ku ra to ry i S karbu sekretarzy  P rokuratory i Skarbu 
D r a  S t a n i s ł a w a  R y  b a r s k i e g o  i D r a  
S t a n i s ł a w  a R o ś m i ń s k i e g o  radcam i 
Skarbu, a ad junk ta  P rokurato ry i Skarbu D r a  
M a r y a n a  G u b r y  n o w i  c z a  sekretarzem  
P rokurato ry i Skarbu.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator nadał srebrny medal honorowy 
Czerwonego Krzyża z dekuracyą wojenną: ochotni
czym pielęgniarkom: Zofii z Ziemblic Bogusz, Elżbie
cie Kosak i Antoninie Mrazek, wszystkim w szpit. lu 
garnizonowym nr 1 w Wiedniu; ochotniczym pielę
gniarkom: Emmie Dąbrowskiej i Helenie Stankiewicz, 
obu w szpitalu garnizom w 'm  nr 2 w Wiedniu; ocho
tniczym pielęgniarkom Florze Gramiatowiez i Elż 
Wecie Piłat, wszystkim w szpitalu rezerwowym nr 1 
w Wiedniu: oraz przełożonej Oldze Duzinkiewicz w 
szpitalu rezerwowym nr 12 w Wiednia.

Dr Stefan Filipkiewicz szef oddziału II szpitala re
zerwowego w Cieplicach Trenczyńskich, otrzyma!

krzyż II klasy Tow. Czerwonego Krzyża z dekoracyą 
w- jenną

Odznaczenia w armii. Oficerski krzyż orderu Fran- ; 
ciszka Józefa na wstędze wojskowego krzyża zasługi 
otrzymał pułkownik-audytor Antoni Woźniakuwski w 
komendzie kolei wojskowych w Polsce. Krzyż kawa
lerski orderu Franciszka Józefa na wstędze wojsko
wego krzyża zasługi otrzyma! lekarz pułkowy Dr 
W ładysław Januszkiewicz w 89 p. p. Ponowne naj
wyższe pochwalne uznanie za waleczność otrzymał 
rotmistrz Stanisław Pomiankowski w 9 p. dragonów. 
Najwyższe pochwaine uznanie za waleczność otrzy
mali: porucznik Henryk Jakubowski w 3 p. ułanów; 
porucznik w rezerwie Hieronim Żralski w 13 p. p.; 
podpułkownik gwardyi Medard Obertym.ki w Prze
worsku; porucznik w rezerwie Kazimierz Płaczek przy 
20 bateryi 30.5 cm. moździerzy, porucznik Stanisław 
Lckczyński w 11 p. haubic poi.; porucznik v\ rezerwie 
Józ< E Kołodziejczyk w pułku kolejowym; nadporucz- 
nik w reztiw ie Jarosław Kordasiewicz w 89 p. p.; 
nadporucznik w rezerwie Władysław Hanusz w szpi
talu ruchomym Nr 6/2: Kap obr. kraj. J .rzy  OLra- 
. zaj i porucznik w rezerwie przy sap* rach Julian 
Grabowski budowniczy' z Krakowa otrzy mali „signum 
laudis1- za waleczność. Srebrne krzyże zasługi na 
wstędze meaalu waleczności otrzymali sierżanci w 56 
p. p.: Gruszka Ignacy i Szpak Śt. Krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa n- wstędze medalu z i .  wa
leczność otrzymał lekarz sztabowy w 45 p. p. Dr Sta
nisław Gilewioz: wojskowy krzyż zasługi III kl. z wo
jenna dekoracyą za waleczność porucznik w rezerwie 
Zdzisław Dwernicki w 77 p. p.; złoty krzyż zasługi 
z koronę na wstędze medalu waleczności lekarz sztab. 
Dr Witold Dlużyński w 15 p. dragonów; złoty' krzyż 
zasługi na wstędze medalu waleczności ofieyał raćh. 
Witold Lekki w kom. I korpusu i chorąży Aleksander 
Biliński w 31 p. dział polnych. Nadporucznik saperów 
z Krakowa, p. Franciszek Arciszewski otrzymał pono
wnie najwyższe pochwalne odznaczenie (srebrne „Si
gnum laudis11). Jest to z rzędu trzecie odznaczenie za 
nadzwyczajną waleczność przed wrogiem, które nad
porucznik Arciszewski otrzymał od początku wojny.
F. Michał Śliwiński porucznik rezerwowy artyh ryi 
konnej, Krakowianin, syn znanego lekarza krakow
skiego, otrzymał „Signum laudis na wstędze orderu 
waleczności.

Nekrologia. J a n  P a j ą k ,  racica miejski, re
w ident kolei państw ow ych zm arł w K rakow ie 
dnia 24. grudnia b. r. Zm arły zajm ow ał się gorli
wie spraw am i Dębnik, k tórą to  dzielnicę repreze n
tow ał w Radzie miejskiej. Był nad to  czynnym 
członkiem K rakow skiego Koła M ieszczańskiego 
i T. S. I,., a  ostatnim i czasy jako  członek kole
jowej kom isji aprow izaeyjnej o taczał opieką ko
lejarzy, m ieszkających w osw obodzonych okoli
cach. Liczył łat 51. Pogrzeb odbył się wczoraj.

Składki.
N i książki dla tysiąca żołnierzy polskich złożono 

do 2b grudnia: X. P. T. .1. 39 K; X. M: Jeż 6 ksią
żek; p. St. Pelczar 17 książek; N. N. 100 książeczek; 
p. Pawłowicz 17 książek i 1 K; p. L. W 1 książeczkę 
Jo nabożeństwa; p. M Truszkowska 25 książeczek  
nowych Jo nabożeństwa; p. W. Epstein 4 książki; p. 
W. Bajak 40 książek; X. Dr St. Dutkiewicz 10 K; 
p. B. 2 K; służąca N. 10 książeczek; p. D. 34 książe
czek; p. K. Schmiritzowa 2 K; X. B. 10 K; PP. Kan. 
św. Ducha 30 książeczek: X. P. T. J. 20 r— Razem 
75 K i 286 książek. W ysłano żołnierzom 270 książe
czek do nabożeństwa i 560 do czytania. Za wsz- stkie 
ofiary gorące „Bóg zapłać11 składa X. J. N. T. J. 
Kraków, Kopernika 26.

Na głudaych w Warszawie złożono w dalszym cią
ga do rąk p. Adeli Zoilowej (Stadenck» 251 następu
jące kwoty. AdminiBtracva „Nowej Reformy111.433K 
i 50 rubli; szkoła żeńska .m. Mickiewicz.. 36 K; szkoła 
żeńska im. Urszulki Kochanowskiej w Podgórzu 16 K 
70 h; Adininistracya „Nowej ketormy11 207 K 35 h; 
szkoła ćwiczeń t. k. Seminaryum nau z. męsk. 80 K 
,a mianowicie I klasa 9 K 30 h; ii  klasa 34 K 60 h; 
ITI klasa 14 K 10 h; IV klasa 22 K).

R E PE R T U A R  T E A T R U  M IEJSKIEGO.
W  poniedziałek dn. 27. grudnia o godz. 7 wiecz.: 

„Betleem polskie*1/ ja se łka  w 3 ak tach  L. Rydla.
We w torek dnia 28 grudnia 1915: „N astępca 

tronu*1, kom edya w 5 ak tach  W. Foerstera.
We środę dnia 29 grudnia 1915: „R obert i Ber

trand** (Dwaj złodzieje), opere tka Anczyca.
W e czw artek dn ia  30 grudnia 1915: „P ani pre- 

zesowa*-, farsa w 3 ak tach  H enneąuina.
W piątek  dnia 31. grudnia po raz pierw szy: 

„W iek miłość r \  kom edya w 4 ak t. P io tra  Wolffa.
W sobotę dnia 1 stycznia 1916 o godz. 3 popoł.: 

„K ościuszko pod Racław icam i *, obraz historyczny 
Laasoty.

W sobotę dnia 1 stycznia o godz 7 w ieczói. 
„Betleem polskie", jasełka  w 3 ak tach  L. Rydla.

W niedzielę dnia 2 stycznia o godz. 3 popoł.: 
„P igm ahon11, kom edya w 4-ch ak tach  B. Shava.

W niedziele dnia 2 stycznia 1916 o g. 7 wieczói: 
„Praw dziw a miłość", komcclya w 3-ch ak tach  R. 
Bracca.

W poniedziałek dnia 3-go stycznia 1916 o godz. 
0 wieczór dla m łodszym  dzieci: „Beileem  polskie", 
jasełka w 3 aktach  Rvdla.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO
Poniedziałek 27 grudn ia o godz. 7.30 wieczór 

„K adet i jego siostra11.
W torek 28 grudnia o godz. 7.30 wiecz. „G arbu 

sek z Podw ala".
Środa, 29 grudnia o godz. 7.30 wieczorem „K op

ciuszek".
C zw artek, 30 grudnia o godz. 7.30 wieczór „K a

det i jego siostra".
P iątek , 31 grudnia o godz. 7.30 wiec zór „Kevue 

sylw estrow e".

W i a f e m ś e i  g o s p o d a r c z a .
Zebranie właścicieli lasów. Dn. 18. b. m. w sali 

Tow. rolniczego krakow skiego odbyło się zebranie 
właścicieli lasów. Przew odniczył w iceprezes Tow. 
rolniczego prof. Dr J . N ow ak; obecnych 87 ucze 
stników  z różnych stron całego kraju. Oto ierając 
posiedzenie w zastępstw ie prezesa Zdzisław a hr. 
T arnow skiego, w iceprezes J . Nowak wyłuszczył 
pokrótce cel zebrania i zakom unikow ał przeszko
dy, k tóre nie pozwoliły prezesow i ku wielkiemu 
jego żalowi przybyć na zebranie.

R eferent Dr Józef K aden w ygłosił obszerny re
fera t, zakończony następującym i w nioskam i: „Ze
brani w łaściciele lasów  apelują do wpływowych 
czynników \\ kraju , aby użyły wszelkich starań , 
by rząd: 1) przedłużyt term in podaw ania szkód,
2) zwołał koinisyę łudzi fachowych do stanow cze
go  rozstrzygnięcia, co jest św iadczeniem , a  co 
szkodą, tudzież 3) do ustalenia, w jak i sposób 
szkody lasowe należy podaw ać i obliczać, 4) w 
końcu jasno określił i dokładnie pouczył, co jako 
szkody zgłaszać można, czyli wydać odpowiednią 
instrukcyę, oraz 5) w prow adził w życie jak  n a j
prędzej i uruchom ił tak  pracę kom isyj d la  św iad
czeń jak  i szkód w ojennych11.

Rozw inęła się trzygodzinna ożywiona dysku- 
sya, w której przem aw iali: pp. Wł. Sroczyński, 
Dr Bujwid, Dr Larysz Niedzielski, Sawicki, Al. 
Dąinbski, hr. Łoś, Zajączkow ski, K ow alski, J .  hr. 
Mycielski, D r Rutow ski, T. hr. Rom er, H orodyński, 
przewodniczący i referent. Sekretarz k rak . Tow. 
rolniczego podał do w iadom ości uchw ały, powzię

te przez K om itet T ow arzystw a na ostatniein po
siedzeniu w spraw ie szkód w ojennych i pom ocy dla 
rolnictw a. N a w niosek hr. M ycielskiego uchw alono 
prowadzić akcyę realizacyi odszkodow ań przez 
Centr. K om itet Tow arzystw' rolniczych w W iedniu 
i Związek Ziemian w k raj ii, k tó ry  utw orzy biuro 
dla zachodniej części k raju  przy Kom itecie krak. 
Tow. rolniczego.

Zebianie zakończyło się na w niosek hr. Rom era 
wyborem  kom isyj celem zastanow ienia się, czy nie 
należy utw orzyć osobnej organizacyi w iększej w ła
sności dla skuteczniejszego popieran ia jej in te re
sów. Do kom isyi weszli pp. Tom asz hr. Romer, 
Al. Bąm bski, Ja n  hr. Mycielski, Dr Józef Kaden, 
Zbigniew- H oiodyński, Ja n u a ry  K orytow ski, Cezar 
H aller i Ja n  Gumiński.

Oddział Pokucki c. k. Tow. gal. gospodarczego  
w Kołomyi nadsyła nam  następujące pismo: Żyje
my w- czasach, w k tórych  trzeba znieść nie jeden 
brak , jak : drzew a, w ęgla i niektórych środków  ży
wności. Zdaw ałoby się, że rzeczą adm inistracja 
państwowrej jest łagodzić trudności ■ pow stałe. A 
przecież spostrzegam y k rź jc zą ce  anom alia. N ie
zrozum iałą wogóle jest olbrzym ia różnica między 
ceną zboża a ceną m ąki i dlaczego konsum ent jest 
zmuszony kupow ać zam iast zboża, k tóre m ógłby 
zemKć w m łynie na miejscu — coby mu taniej 
przyszło, znacznie droższą m ąkę. Dalej niew iado
mo dla czego, to  co jest w zbronone w naszym  k ra 
ju, dozwolone jest na Bukowinie, gdzie panuje pod 
tym  względem  swoboda. Obliczono, że różnica tj. 
nadw yżka między ceną płaconą przez Zakład wo- 
jeniiy obrotu zbożem, za zboże a ceną pobieraną 
za m ąkę, już po uw ględiiieniu odpadu na grysu 
wynosi: przj' pszenicy 76 proc. n a  w agonie (100 
ctm.) 2600 kor.; przy kukurudzy  76 proc. na w a
gonie (100 ctm .) 2000 kor.; przy życie 56 proc. na 
w agonie (100 ctm.) 1300 kor. — Cui bono ponoszą 
rolnicy względnie konsum enci tę  s tra tę?  Nad tern 
powinni się zastanow ić nasi mężowie stanu.

Nowa podwyżka cen papieru. Z W iednia nad
chodzi wiadom ość, w ielkiej doniosłości d la  wyda- 
wnictw  i publiczności czy tającej: oto fab ryk i p a 
pieru pdniosły znowu cenę papieru, t jm  razem
0 30—-3o%. Je s t to  już czw arta podw yzna cen 
w okresie wojny.

Cielęta rzeźne: „W iener Z tg1 ogłasza nowe roz
porządzenie m inisteryalne, zm ieniające dotychcza
sowe rozporządzenie m inisteryalne co do ogran i
czeń w biciu wołów i nierogacizny. W edług tego 
rozporządzenia wolr.o bić cielę ta  6-miesięCzne. — 
Dalej ogłasza „W iener Z tg" rozporządzenie m ini
ste rs tw a rolnictwa co do przywozu zwierząt, su- 
i ó w c ó w  zw ieizęcjrch i prt.duktów  z okupow anych 
części Rosyi.

iuO.Ouu wagonów zboża z Rumunii dla państw  
centralnych. Po całomietpęcznych p e r tra k ta c ja c h  
zapew*niona została  w drodze Kupna d la  Niemiec
1 A ustro-W ęgier dostaw a 50.000 w agonów  produ
któw  rolnych i roślin strączkow ych, zakupionych 
w Rum unii. Po zadow alająeeni rozw ikłaniu tego 
interesu, przewidziane jest między kontrahentam i 
kupno dla dalszego zapasu 50.000 w agonów  tych 
sam ych produktów . D ostawa ta  nastąp i częściowo 
koleją, a częściowo Dunajem .

Piwo z kukurudzy. „R eichspost11 donosi, że od 
pew nego czasu prow adzą się w brow aracn dolno- 
austryackich  próby w yrobu piwa z kukurudzy  wo
bec braku jęczmienia. W  połowie stycznia m a za
cząć się w arzenie tak iego  piw a w brow arze szwe- 
chaekim.

Koło polskie.
Wiedeń. (T . B.) S e k r e ta ry a t  K o ła  p o lsk ieg o  

donosi:
N a  p o sie d ze n iu  k o m isy i g o s p o d a r c z e j  

d la  sp raw  r o l n i c z y c h ,  o d b y te m  d n . 18. bm. 
p o d  p rze w o d n ic tw em  w iceprez. b a r . G o e t  z a, 
p o s ta n o w io n o  p rzed ło ży ć  p re z y d y u m  K o ła  do  
p o p a rc ia  ż ą d a n ia , u ch w a lo n e  d n ia  16. bm . w 
K ra k o w ie  p rzez  p e łn y  k o m ite t k ra k o w sk ie g o  
to w a rz y s tw a  ro ln iczeg o  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p re 
zy d y u m  g a lic y jsk ie g o  to w a rz y s tw a  g o sp o d a r 
czego , a w  szczegó lnośc i:

1) A b y  w i e r z y t e l n o ś c i  l u d n o ś c i  do  
sk a rb u  państwoi z ty tu łu  św iad czeń  w o jen n y ch  
b e z z w ł o c z n i e  z o s t a ł y  z a p ł a c o n e ,  

t.ra z  a b y  rz ą d  w y d a ł po u czen ie  d la  sw oich  o rg a 
nów', że  w sze lk ie  re k w iz y c y c , d o k o n an e  p rzez  
w o jsk a  sp rzy m ierzo n e , ja k  i s z k o d y  w y n ik łe  
z ak c y i p rzy g o to w a w c ze j, ta k  za lin ią  bo jow ą, 
ja k  i na sam ej lin ii bo jow ej m a j ą  b y ć  u w a 
ż a n e  z a  ś w R i a c z e n i a  w o j e n n e )  w re 
szcie , by p o ży czk i in w e s ty c y jn e , u d z ie la n e  p rzez  
g a lic y jsk i w o jen n y  z a k ła d  k ie tly to w y  b y ły  p o 
trą c a n e  ze szk ó d  w o jen n y c h , a nie z k w o t p rz y 
z n a w an y c h  z ty tu łu  św iad czeń  w o jen n y ch .

2) A by d la  zab ezp ieczen ia  p ro d u k c y i ro lne j 
na p rzy sz ło ść , a  w  p ie rw szej lin ii d la  zasiew ów  
w io sen n y ch  n a  rok  1916. udz ie lo n o  g o sp o d ar- 
sl wom ro ln y m  w  G alicy i w sze lk ie j p o trze b n e j 
p o m ocy , w sk a z a n e j o p in ią  za w o d o w y ch  o rg a n i
zacy i, a w  szczegó lnośc i, by  d o s ta rc z o n o  n as io n  
i ro ślin  p a s te w n y c h , n aw o zó w  pom ocn iczych , 
s iły  p o c iąg o w ej i n a rz ęd z i g o sp o d a rsk ich .

3) A by z a k ła d  d la  o b ro tu  zbożem  w prow adził 
do  G alicy i m ą k ę  p o trz e b n ą  d la  w y ró w n a n ia  d e 
f icy tu  żyw ności.

4) A by d la  p o d trz j m an ia  in w e n ta rz a  ce n tra la  
d la  ś ro d k ó w  p a s te w n y c h  d o s ta rc z y ła  p o trze b n e j
u s z y  tre śc iw e j i o b ję to śc io w ej d o  w łasn y ch  ko 

sz tach .
5) A by  ce lem  za b ez p ie cze n ia  z n ad e jśc iem  

w iosny  r. 1916. o d b u d o w y  zn iszczo n y ch  m ie j
scow ości bezzw łoczn ie  w y d a n o  sk u te c z n e  z a rz ą 
d ze n ia  d la  p rz y g o to w a n ia  m a te ry a łó w  b u d o w la  
nycli i u tw o rze n ia  o rg a n iz a c y i, zdo lnej do  p rz e 
p ro w a d ze n ia  te g o  z a d an ia .

P o n a d to  u ch w a lo n o  n a  w n io sek  h r. L a s o 
c k i e g o ,  zg o d n ie  ze s ta n o w isk ie m  za ję te m  w 
te j sp raw ie  p rzez  k o m isy ę  p a r la m e n ta rn ą  i ko- 
m isy ę  g o sp o d a rc z ą  d la  sp ra w  m ie jsk ich , b y  
r z ą d  p o d w y ż s z y ł  z a s i ł e k  w o j s k o 
w y  d l a  r o d z i n  r e z  e r w i s t ó w i  p o s p o 
l i t a  k o w , p o w o łan y c h  do  c z y n n e j służby .

Za p o d s ta w ę  o b szern e j n a  te n  te m a t d y sk u - 
sy i s łu ży ło  p ism o, w y s to so w a n e  do  P re z e sa  K o
ła  p rzez  m in is tra  o b ro n y  k ra jo w e j w  o d pow iedz i 
na p o czy n io n e  ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  zab ieg i.

Biuletyny tureckie.
K on stantynop ol. (T . B.) 23 g ru d n ia . P ię ć  ło 

dzi to q ie d o w y c h  i je d e n  n ie p rz y ja c ie lsk i k rą ż o 
w nik . k tó re  u s iło w a ły  się  zb liżyć  do  z a to k i Ba
ro*, o d d a liły  się, g d y  je d e n  z n a s z y c h  pocisków  
d z ia ło w y ch  tra f ił  w k rąż o w n ik .

K oło  S e d  i 1 B a  h r  zw rócił n ie p rz y ja c ie l 
dn . 20 1). m. d łu g o trw a ły  o g ień  d z ia ło w y  n a  na 
sze p raw e  sk rz y d ło . N asza  a r ty le r y a  zn iszczy 
ła  k ilk a  o k o p ó w , sk ła d ó w  bom b n ie p rz y ja c ie la  
i zm u siła  trze m a  ce ln y m i s trz a ła m i n ie p rz y ja 
c ie lsk ie  b a te ry e  h au b ico w e do m ilczen ia .

N iep rz y jac ie lsk i sam o lo t, k tó ry  d. 22 b m. 
p rz e la ty w a ł n a d  B isreb a , ze strze lo n o . J e d e n  z 
lo tn ik ó w  zg in ą ł, d ru g ie g o  w z ię to  do niew oli.

Konstantynopol. (T . B .) 24 g ru d n ia . F ro n t  
w D a rd a n e la c h : Czasów y obustronny ogień ar- 
tyleryi, p ie c h o ty  i bom bam i. N asza  artylerya 
zm usiła  3 n ie p rz y ja c ie lsk ie  baterye do  m ilcze
n ia  i 7,niszczyła część  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  okopów ' 
s trze le ck ic h .

K ilka  n asz y c h  b a te ry j b ro n ią c y c h  c ieśn in  
m o rsk ich  o s trz e liw a ło  wrcz o ra j sk u te c z n ie  m ie j
sca  lą d o w a n ia  V o t E k e b u rn u  k o ło  S ed  ii B a h r  i 
p rze szk o d z iło  tra n sp o r to w a n iu  w o jsk .

S iedm  b a ra k ó w  zn iszczono , a  dw ie  n a ła 
d o w an e  sz a lu p y  za to p io n o .

L iczba  z a b ra n y c h  n ie p rz y jac ie lo w i d z ia ł w  
A n a fo r ta  i A rib u rn u  p o d w y ż sz y ła  się  n a  d z ie 
sięć , w tern ośm  w ie lk ieg o  k a l ib ru  i d w a  d z ia ła  
po lne . R ów nież s ta c y a  te le g ra fu  b ez  d ru tu  w p a 
d ła  w  n asze  ręce . ,

Konstantynopol. (T . B.) G łó w n a  k w a te ra  tu 
re c k a  d o n o si 25 g-rudnia:

F ro n t w  I r a k u :  R u ch  o k a la ją c y  w o k ó ł
w'Ojsk n ie p rz y ja c ie lsk ic h  śc iśn ię ty c h  w  K u t  e l  
A  m a r a  trw a  d a le j, p rz e b ie g a ją c  ze w szy s t-  
Kieh s tro n  ze sk u tk iem . O strze liw an ie  n ie p rz j'-  
ja c ie lsk ic h  s ta n o w isk  i sk ła d ó w  w  K u t e l A m ara  
p rze z  n aszą  a r ty le ry ę  w y k a z u je  doDre sk u tk i .

N a fronc ie  d a rd a n e lsk im  o s ią g n ę ła  d n ia  
24 g ru d n ia  p rze d p o łu d n iem  n a s z a  a r ty le r y a  3 
ce lne  s tr z a ły  n a  n ie p rz y ja c ie lsk i k rą ż o w n ik , 
k tó ry  się  n a s tę p n ie  o d d a lił. P o p o łu d n iu  o d d a ł 
k rą ż o w n ik  i to rp ed o w ie c  k ilk a  s trz a łó w  g r a 
n a tam i n a  K ir tsz tep e  i B ijik  K em ik li.

K oło  A r i b u r n u  o s ią g n ę ła  n a s z a  a r ty le r y a  
tra fn e  s trz a ły  na n ie p rz y ja c ie lsk ą  łódź  to rp e 
dow ą.

K H o  S e d  i 1 B a r  u szk o d z iła  n asza  a r ty le 
r y a  znaczn ie  n ie p rz y ja c ie lsk i rów' s trz e le c k i n a 
p rzec iw  n aszego  lew eg o  sk rzy d ła

O bawa o O dessę.
Bukareszt. (T el. p ry w .) J a k  „ In d e p e n d a m  e 

R o u m ain e11 d o w iad u je  się , p rzew ożą R o sy an ie  
w ięk szą  cześć .sk o n c e n tro w a n y c h  p o p rzed n io  
na  g ra n ic y  ru m u ń sk ie j w o jsk  do  Od e s s y. (  z jr- 
n ią  to  n ie  w  ty m  ce lu , a b y  z a a ta k o w a ć  B u łga- 
ry ę , lecz  by  zap o b ied z  w y ląd o w a n iu  n ie p rz y ja 
c ie lsk ich  w o jsk  w o b sz a rze  O dessy .

RlUkit zaniaty ■ M in ii.
Amsterdam. (T el. p ry w .) j a k  z L o n d y n u  d o 

noszą , u d z i a ł  W ł o c h  w  w y p ra w ie  b a łk a ń 
sk ie j cz w ó rp o ro zu m ien ia  s tre śc ić  się  m a w—py- 
frze 300 .000  ż o ł n i e r z y ,  k tó rz y  przew dezieni 
z o s tan ą  d o  A l b a n i i .  Za u trzy m an ie m  fro n tu  
a lb a ń sk ie g o  p rz e m a w ia ją  p rzed e  w szy  s tk ie  ni m o
m e n ty  n a tu ry  m ilita rn e j, p o n iew aż  w a lk a  p rz e 
ciw  p ań s tw o m  c e n tra ln y m  n a  dw óch  fro n ta c h , 
s e r b s k i m  i b u ł g a r s k i m  ro k u je  w ięk sze  
w id o k i p o w o d ze n ia . N a d to  w ło sk ie  w o jsk a  są 
lep ie j p rz y s to so w a n e  do  w alk  g ó rsk ie n  w A lb a 
nii i C zarn o g ó rze , niż w o jsk a  a n g ie lsk ie  lub  
fra n cu sk ie . N iem niej w zg lęd y  p o lity cz n e  w y m a
g a ją  u trz y m a n ia  f ro n tu  w  A lban ii, g d y i  w y b rz e 
że a lb a ń sk ie  w rę k a c h  p a ń s tw  c e n tra ln y c h  s ta 
n o w iło b y  c iąg łe  n ie b ez p iec ze ń s tw o  d la  W loeli.

A lb an ia  m a s ta n o w ić  je d e n  z p rze d m io tó w  
o d sz k o d o w a n ia  w o jen n e g o  d la  W ło ch , u w a ru n 
k o w a n y  k o n ie cz n o śc ią  zam k n ięc ia  w ejścia  d o  
A d ry a ty k u . T a k  ja k  W oohy n a  p o łu d n iu , o trz y 
m a  C z a rn o g ó ra  k o n e e sy e  p o lity cz n e  w  p ó łn o 
cnej A lban ii, oczyw iśc ie  m n ie jsze . W łaśc iw a  A l
ban ia  s ta n o w ić  m a n ieza leżn e  p a ń s tw o  pod  p a 
no w an iem  w ło sk ie g o  k s ię c ia , a o p ie k ą  czw órpo- 
ro zu m ien ia .

Król Piotr w  W alonie.
Lugano. (T. B.) K u z y n  k ró la  se rb sk ie g o  K  a- 

r  a G e o r  g  i e w  i c z, szef se rb sk ieg o  C zerw o
neg o  K rzy ża  w raz  z m a łżo n k ą  p rz y b y ł do  B rin- 
d isi. P rz ed  u d an iem  się w  d a lsz ą  p o d róż  O- 
św iadc7.ył w obec sp raw o zd a w có w  d zienn ików , 
że S erbow ie p rz y  n a le ż y te m  p o p arc iu  ze s tro 
ny' so ju szn ik ó w  m ogą jeszcze  d z ia ła ć  z b ro n ią  
w rę k u  d la p a ń s tw a . K ró l I ’io tr , k tó re g o  z d ro 
w ie się p o p raw iło , o d je ch a ł z T i r a n y ,  g d z ie  
b y l gośc iem  E s s a d a  b  a  s  z y , p rzez  D u- 
r  a z z o d o- W  a  1 o n y , g dz ie  o d  w to rk u  u- 
rząd zo n o  ty m c za so w ą  re z y d e n c y ę . W  W alon ie  
u w aża  się  k ró l P io tr  za g o śc ia  k ró la  w łosk iego  
i lu d n o śc i a lb a ń sk ie j. Może się tam  z ła tw o śc ią  
po ro zu m iew ać  z rząd em  se rb sk im  i n a s tę p c ą  
tro n u  se rb sk ieg o , k tó r y  z a trz y m a ł w sze lk ą  w ła 
dze  p a ń s tw o w a  ja k o  regent-.

Z Czarnogóry.
Oczyszczenie północnego brzegu Tary.

Frankfurt. (T e l. p ry w .) „ F ra n k fu r te r  Z tg 11 
d onosi z W ied n ia : N ap rze c iw  s k ła d a ją c e j się 
z w ielu  p rzy s ió łk ó w  w ie lk ie j w si cz a rn o 
g ó rsk ie j T  e p c a , k tó ra  leży  w  o d d a le n iu  6 
km . n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d  od  g ra n ic y  b o śn ia 
ck ie j, a n a  za ch ó d  od  u jśc ia  D r a g i  d o  T a r y ,  
z o s ta iy  po  k ró tk ic h  z a c ię ty c h  w a lk a c h  o d d z ia 
ły  c z a rn o g ó rsk ie  w a lc zą ce  w o b sz a rze  g ó r  
O b z i r, d o ch o d z ąc y ch  d o  w y so k o śc i 1.782 m. 
p o k o n a n e  i w zię te  d o  n iew oli. W  te n  spobób 
c a ł y  p ó ł n o c n y  b r z e g  T a r y  z o s t a ł  
w  k o ń c u  z C z a r u  o g ó r c ó w  o c z y s z 
c z o n y .

Czarnogórska rodzina królewska we Włoszech.
Medyolan. (T . B.) „S ec o lo 11 d o n o si: W  p ie rw 

szy m  ty g o d n iu  s ty c z n ia  p rzy b ę d z ie  do  W łoch  
ro d z in a  k ró le w sk a  c z a rn o g ó rsk a , a  m oże i sam  
k ró l N ik ita . D la  ro d z in y  k ró le w sk ie j p rzy sp o 
so b io n o  ta m  f lo re n ty ń sk i P a la zz o  P itt i .  K s ię 
żn icz k a  N ata lia  z n a jd u je  się  już w R zym ie .

Bruja a czwdrpBro2um(enlt.
Frankfurt. (T el. p ry w .) „ F r a n k f u r te r  Z tg 11 

d o n o s i z A ten : P u łk o w n ik  P a  l l i s  po  kon fe- 
ren cy i z k ró lem  i szefem  g re c k ie g o  g e n e ra ln e 
go  s z ta b u  p o w ró c ił znow u  do S a lo n ik , celem 
d a lszy c h  ro k o w a ń  z g en . S a r r a i l e m .  J a k

s ły c h a ć  p o ro zu m ien ia  m ię d zy  czw órpo rozum ie- 
n iem  a G reey ą  je szcze  n ie o siąg n ię to .

W  p o łu d n io w e j (g re ck ie j)  M acedonii d a je  się 
za u w aż y ć  silne  w rzen ie  p rzec iw  „ e n te n te 11., A n 
g lic y  i F ra n c u z i za rząd z ili z w zg lęd ó w  s tr a te 
g iczn y ch  e w a k u a c y ę  20 w ięk szy c h  m ie j
scow ości m iędzy  jez io rem  L a n g a r a  a  rz e k ą  
G o 1 i k  o. M iejscow ość t a  m u s ia ła  by ć  "opró
żn iona  w  c iąg u  48  g o d z in . G re ck a  lu d n o ść  u si
ło w ała  sp rzec iw ić  się  tem u  i zw ró ciła  się do  
sw eg o  rz ą d u  o pom oc. Z a s tę p c y  „ e n te n te 1" o- 
św ia d cz y li je d n a k , iż jeśli o s a d j ' te  n ie  b ęd ą  
dob row o ln ie  opuszczone, za s to so w a n a  zo s tan ie  
p rzem oc.

Entko-liułgmliit zajścia pograniczne.
Sofia. (T . B .) A j. b u łg a rsk a . P o n iew aż  w  o k o 

licy  m ie jscow ości P o g r a  d e  c, d o k ą d  co fnę ła  
się  część se rb sk ich  w ojsk  Zr S t r u g i ,  d o n ie s io 
no  o p o jaw ien iu  się b a n d , m usia ł o d d zia ł b u ł- 
g  a  r  s k i p o m asze ro w ać w k ie ru n k u  P o g ra d c a , 
k tó r y  le ży  n a  te ry to ryu im  A lb an ii n a  p o łu d n io 
w ej k o ń cz y n ie  je z io ra  < łc h ry d y  p o za  s tre fą , k tó 
rą  za jm u ją  w o jsk a  g re c k ie . < id d z ia ł, k tó ry  p o d 
czas  zb liżan ia  się  do  P o g r a d c a  p rz y ję to  
s trz a ła m i, sąd z ił, że m a do  c z y n ie n ia  z S erbam i. 
B u łg a rscy  żo łn ie rze  o dpow iedz ie li w ięc ogn iem . 
G d y  n a s tę p n ie  je d n a k  jioznano , że m a się p rzed  
sobą re g u la rn y c h  żo łn ierze  g rec k ich  pi ze rw ano  
n a ty c h m ia s t w alkę . N ie s te ty  b y ły  s tr a ty ,  a to  
po  s tro n ie  b u łg a rsk ie j odn ieśli r a n y  je d en  o ficer 
i d w u  żo łn ierze ', a  po  g rec k ie j je d e n  żo łn ierz  
zg in ą ł, a je d e n  o fice r by l ra n n y . N ad to  w zię to  
do  n iew oli 33 g re c k ic h  żo łn ie rzy  w raz  z k a p i ta 
nem . D nia  L9. bm . w szy s tk ich  ty c h  WTaz z ofi
ce rem  i b ro n ią  w y d a n o  o d n o śn y m  k om endom  
g rec k im . T en  u b o le w a n ia  g o d n y  w y p a d e k , k tó 
r y  po o b u s tro n n y c h  w y jaśn ien iach  rzą d ó w  zo 
s ta ł  z a ż e g n a n y , d a ł p o w ód  d o  ro zm a ity c h  k o 
m e n ta rz y , czem u k o n iec  po ło ży ła  w y m ia n a  n o t 
m ięd zy  rząd am i w Sofii i A ten a ch , ozem sp ra w a  
zo s ta ła  z a ła tw io n ą .

Straty angielskie w Dardanillath.
Rotterdam (T . B.) J a k  „M aa sb o d e11 donosi 

z L ondynu , o św iad czy ł p o d s e k re ta rz  s ta n u  d la  
p a r la m e n tu  w  T e n n a n t w  Izb ie  gm in , że ogó lne 
s k a ty  w D ard a n e la c h  d o  11 b. m. w y n o siły  
)o 0 9  oficerów ' i 23 .670  żo łn ierzy  za b ity c h , 

2 .969 o fice rów  i 72 .222  żo łn ierzy  ran n y c h . 337 
o fice ró w  i 12.114 żo łn ie rzy  zag in io n y ch . T e n 
n a n t d o d a ł, że od  25 k w ie tn ia  do  11 li. m. p rz y 
ję to  96 .682  żo łn ierzy  do  szp ita li, a le  is tn ie je  
pow ód  d o  p rzy p u sz cz en ia , że liczb a  ch o ry c h  
się zm n ie jszy .

Z angielskiej izby
Londyn. (T . B.) W  Tzbie gm in  T rin g lc  (liher.l 

p rosił b a rd z o  u siln ie  o o d ro czen ie  n a ra d  k o m i
sy jn y c h  n a d  d o d a tk ie m  do u s ta w y  a m u n ie j 'jn e j. 
In n i posłow ie  p rzy łą cz y li się do  te g o  ż ą d an ia .

T h o n e  o św ia d cz y ł, że p a r ty a  ro b o tn ic z a  w czo 
ra j je d n o m y śln ie  u ch w a liła  p rosić  o o d roczen ie  
o b rad , a  w  raz ie  o d rz u c e n ia  te j p ro śb y  g ło so w ać 
p rzec iw k o  rząd o w i.

H o d g e  p rze w ó d c a  p a r ty i  ro b o tn ic ze j, p o tw ie r
dził to , o św iad czy ł je d n a k ż e , że on o sob iście  
n i t  m oże g ło so w a ć  za o d ro czen iem , pon iew nż 
m in is te r  am u n ic y i L lo y d  G eo rg e  o św iad czy ł m u, 
że zw ło k a  w o b rad a ch  sp o w o d o w ała b y  o p ó źn ie 
n ie p ro d u k c y i c iężk ich  dzia ł.

P re m ie r  A są u ith  w obec te g o  u s tą p ił  z sw eg o  
s ta n o w isk a  w  te j sp raw ie  i p o s ta w ił w n iosek , 
by  o b ra d y  o d ro cz y ć  aż  d o  p o n o w n eg o  zeb ran ia  
się p a rla m en tu . W n io sek  p rz y ję to .

W  p o sied zen iu  nocnem  n a  22. bm .. k tó re  
trw a ło  do pól 6 ran o . D alc il m ów ił o n ie u d o ln o 
ści w y ższy ch  k o m e n d  tro jsk o w y c h  i z a p y ta ł, 
c z y  tak im  n ie u d o ln y m  m a się p o w ierzy ć  m iliony 
no w y ch  żo łn ie rzy . W  b i t w i e  k o ł o  L o b  s "z 
p o w o d u  b ł ę d u  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  
s t r a c o n o  80 .000  ludzi.

B ootli w y ra z ił sw e żyw e ' ub o lew an ie , że był 
cz ło n k iem  p a r la m e n tu  w denezas. k ie d y  d o k o n a 
no  z łam a n ia  w ia ry  w obec S erb ii.

W ia d o m o ś c i te le g ra fic z n a
.G łosu Narodu* z dnia 27. pnoima 1P15

Fonowny przegląd 43—50-letnich na Węgrzech.
Budapeszt. ( T el. p iy w .)  P ism a  tu te jsz e  o- 

g ła sz a ją . że obow iązan i d o  p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a  w w iek u  od  4 3 — 50 la t, k tó rz y  
p rz y  p rze g ląd z ie  z o s t a l i  u z n a n i  z a  
z d o 1 n y e h, p o d d a n i b ęd ą  ponow nym  o g lę 
dzinom . Do k ro k u  te g o  sk ło n iła  m in is tra  hon- 
w edów  u  o k o liczność , iż w nies ione  z o s ta ły  m a 
sow a p o d a n ia  o zw o ln ien ie , tu d z ież  iż ilość zdo l
n y c h  d o  n oszen ia  b ro n i w  ty c h  la ta c h  o k a z a ła  
się  n a d sp o d z ie w an ie  w ielką . M in is te r  zarządzi 
w s t  y  c z n  i u p o n o w n y  p rz e g lą d  u zn an y ch  p o 
p rze d n io  za zd o ln y ch .

Z parlamentu hiszpańskiego.
Madryt. (T. B .) P a r la m e n t będz ie  w' p rz y 

sz ły m  ty g o d n iu  ro zw ią zan y . R ząd  p o stan o w ił 
celem  zm n ie jszen ia  obciążen ia  b u d ż e tu  w ycofać  
część w o jsk  z M aro k k a .

Z parlamentu rumuńskiego.
Bukareszlt. fr . B.) S e n a t u k o ń c z y ł o b ra d y  

n a d  a d re se m  w  o d p o w ied z i na m ow ę tro n o w ą . 
A d res  p rz y ję to  n a s tę p n ie  72 g ło sam i p rzec iw  
16.

„Y asoka-maru44.
Londyn. (T . B.) D on ies ien ie  b iu ra  R e u te ra : 

P a ro w iec  ja p o ń sk i „ Y a sa k a -m a ru "  z o s ta ł z a to 
p io n y  w e w ió re k  p o p o łu d n iu . O k rę t z a to n ą ł po 
49 m in u tac h . W szy sc y  p asaż e ro w ie  u ra to w a n i 
p rzy b y li d o  P o r t  S a id . Z n a jd u je  się  w śró d  n ich  
81 A n g lik ó w , 12 F ra n c u z ó w , 2 L u k sem b u rc zy - 
ków , 2 W łochów , 1 B e lg ijczy k  i 1 A m ery k a n in .

50.000 wagonów.
Bukareszt. (T . B.) „ In d e p e n d a n e e  R o u m ain e11 

d a je  w y ra z  zad o w o len iu  z p o w o d u  z a w a rc ia  u- 
n io w y  co  do  d o s ta w y  50 .000  w a g o n ó w  z b o 
ż a  r u m u ń s k i e g o  d o  p a ń s t w  c e n 
t r a l n y c h .  D z ie n n ik  p o d n o si za s łu g i m in i
s tra  ro ln ic tw a i sk a rb u , k tó rz y  p rz y c z y n ili się 
do  z a w a rc ia  te j um ow y .



Str. 4. „CRoa Narodu11a dnia 2T G.ndnia 1916 t. Nr. 697.

Zakład artyst.-fotograficzny

„SECESYA”
P od górze: Rynek gł. 8. — Ul. T rzeciego  Maja 3.

Zdjęcia w zakładzie i poza zakładem. Wykonanie 
szybkie, gustowne i artystyczne. Ceny najnższe.

z  prasą do słom y
wypożycza na korzystnych warunkach

Syndykat R o ln ic z y
w  Krakowie.

r Rzędowo Uprawnioua

Fabiyka wód mineralnych szłucz, I spoc. loczniczysh
pod  firm ą:

R. R ż ą c a  i C h m u r s k i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tcw, Lekankiagu krakow 
polecone przez toż Tuwarzy«tvo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składam cbem. wodom: Biliń
skiej, Gieihliblerskiej, Selterskiej, Viicby, Homburg, Kissingen, tudzież 

_  ipecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, telazistą, kwaśną _  
B |  oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- K* 
f  stkcwa w aptekach i drogueryuch. Cenniki na Żądanie darmo. 1781

& b b

I

I

Potrzebny uzdolniony

SIIbJEkT
CUKIERI1ICZY.

J .  m iC H H L IK . C U K IE R N IA  
K r a h ó m ,  F l o r y a ń s k a  4 5 .

SKLEP
dobrze prosperujący zaraz ao 
sprzedania — W iadom ość- Kra
ków, ul. iw . Tomasza 33. 2201

Maszynistów
d la  fab ryk , ta rta k ó w , gorzelń , b ro  - 
w arów  itd . m a m  do po lecen ia .

Biuro Bronisława Krasickiogo 
Braków, Dulębie 16.

r a p
do p o p raw ien ia  barw y 
w łosó w  siwych, sp łow ia

łych lub rudych  je s t :

1

2086

w Krakowie
Stow. zarejestr. z ogr. poręką

ul. P odw ale  L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjm uje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym  za oprocentowaniem  po

licząc od dnia złożenia.
W ypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

N O W O S C M O W O S C

A lm a n a c h  W ^ js k  P o ls k ic h  1916
na który złożyły się pierw szorzędne siły literackie i ilustracye Sw ierysz Rysz- 
kie Aicza, upuścił prasę ena 2 kor. porto zwykł 26 hal. polecone 61 nal.

Do nabycia we wszystkich ks ęg .rn iach  1 ib wprost v» księgarni „STELLA* 
Cieszyn Śląsk Austr.

t
i

m

Wystawowy sftład mebli |
dolno - austryackiej akc-i popierania | 

przemysłu krajowego -
W iedeń, VII,, Ma i a h i l M r a s s e  120. C e n k a l-P a la s t, I. piętro-

Wysyłka mebli do Galicy) 
i Królestwa Polskiego.

Trwała wystawa pojedyncz. i W/kwintn. 
urządzeń domowych.

W yłączn y w y ró b  wiedeńskich przem ysłow ców .

Wolny przegląd dla PP. Interesentów  ̂
od g. 9 przedpołudniem do g. 7 wieczór.

Wyjaónioó pisomnych udzlola się chętnie.

2221

i

P IE R W S Z A  K R A JO W A  PRACOW NIA

Tadeusza Laszkiewicza
KWAKÓW, UL. ŚW MARKA L. 8,

wykonaj* i
8cyldy, napisy, orły d1* sprzedały tytoniu i rządowe na blaaze drzewie, ceracie i szkle 
m aiowane lub trawione. Szyby ornsmenU-matowe i aa lataernictwo g alantery^ne

w kolorach blond, szatyn, bru
natny i czarny

Juliana Józefowicza
Perfumeia.

Flakon K 3'3u, flakon i* próbny K D20. 
Sprzedaż w składach aptecznych, per- 
Fumeryach w K rakowie: J. Hanak i Sp., 
Szewska 5 ; Rei ni i Sp , Rynek, 1 nia 
A-B i Zopotha i Sp., Sienna 5, We 
Lwowie: r lo ó  M ikolasth i Sp., passaż 
M ikolascha, A. Beacock, K opernika 5 

2010

Wagon 
suchego mydła i świec
stearynowych, parafinowych 
pół woskowych sprzeda firma 

J .  Ropski Szewska 5 . 2300

Organista
z a jm u jąc y  p o sa d ę  od 2 u - tu  la  
w  k la sz to rze  0 0 .  R e d em p to ry 
s tó w  w T uchow ie z o d b y tą  n au k ą  
w szkole w T arn o w ,e , la t  41, 
w o lny  od w njuka, zyczy  sobie 
zm ien ić  p osadę  n a  s ta łe  lub  leż  
p rzy jm ie  za s tę p s tw o . —  Ł ask aw e 
zg ło szen ia  p rzy jm u je  ten że  M ichał 
L eśn iak , o rg an is ta  w k la sz to rze  
0 0 .  R edem pto rys tów  w T uchow ie.

•2272

□ □ □ □ D d O O D ad U D □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  
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g N A  ROK 1916-
O Albumowy Ilustr. Kurycra 
§  Codziennego . . . . K ra d
□ Apostolstwa modlitwy. . „ -  1)0
□ k is z o n k o w y  opr. p ło t. . „ -  '60 
q  „ „ opr. skór. . „ '80
□ Legionista Pulski . . . .  „ 2 50
□ M a r y a ń s k i .......................... ......— -72
q  N a ro d o w y .............................„ —'45
□ P o w sz e c h n y ..................
O P iasta . .
0  Pugilaresowy 
O R a p tu la rz .....................

Rolniczu-handlowy . .

/ • %
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■ ■ 
■ ■

Prześliczna statua
11 Najśw.Maryi Panny [
18
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■■
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Niepokalanie Poczętej
i  ,n. 25 cm. wysoka, z aureolą oświetloną eh ktryczma, a także 
otoczoną dookół b.ązowym! liśćmi winogron, w środku ktćrych 
34 miniaturowych Itmpok elektrycznych, mezwykta I prawdziwa 

ozdoba k a iJ tg o  kościoła lub kaplicy — jest do nabycia
a -*i i ii 1 w Księgarni katolickiej — —

Dra Władysława Witkowskiego
w Krakowie, ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA *000 KORON
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Sw. Franciszka Serafickiego
CENA 500 KORON.

Vv reszcie wielka 170 cm wysoka, bogato dekorowana

STATUA SW. JOZEFA
Cena 500  Koron

■ i
■ ■ 
■ ■ 
■ ■ 
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■ *
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■■
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T. Cieśliński
Przemyśl (Galicya)

Tolcsva — Węgry.
zap rzys iężo ny  d o s ta w ca  win m szalnych.

Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Sam orodnery  
magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koion 
22 0 -255 , T okaje  l 1/! putowy 450, 2-put. 550, 3-put. 
800. KonKk medycynalny ,,Contro" 10 flaszek 65 Kor 
M alaga, M adejra  i S tarkę z 1901 roku, 10 flaszek

50 Koron.

KSIĘGARNIA

S. I. M i n i M
W  K R A K O W IE

otrzym ała  n a  sk ład  główny i p o leca :
Buzek Prof. Dr J. —  Pogląd na wzrost ludności ziem

polskich w wieku X IX  .................................................. K.
Milewski Ed. — Kooperacya i jej znaczenie w Polsce „
Nałkowska Z. R. —  Węże i Róże. P o w i e ś ć ..........................
Wielopolska Hr. M. J. — Synogarlice ............................ ........
Y itkow ski Aug —  Zasady fizyki. T . I. wyd. IV. . . „

ZimowsKi K. —  Mała historya Polski z dodatkiem
o wojnie r u i u p c j s k i e j ..................................  „

Zimowski K. —  Praktyczna gramatyka polska wyd V. „
Żeromski St. —  Sen o s z p a d z i e ........................................ ........

2153

2  —
1 50
5 -  
3 —
6 -

0  60  
0-70 
1 20

Marmolada węgierska
pierwszorzędnej jakości w emaljowanych wiaderkach 
po 5 % Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjnc-komis.

GOLOLUST i Ska -
Kraków, Andrzeja Potockiego 3. •2232

1 4ó
,  1 —
—•30 l] oc Q

I '— □
—  *45 q .-2=: OnW esoły k a ltn d a r :

□ Wojenny ilustr.................. „ l ' ^  □
O Wolne chwile (pow.) . . „ — -7o □
□ — “ —  □
□ Kalendarz krakowski, na kartonie, □
g  fortnal 25X18 cm . . K — 30 ,0
□ Kalendarz krakowski, ś c i e n n y ,
□ format 50X40 cm. . . K 60
□ wysyła za nadesłaniem należy- 
L; tości ̂ przesyłka 20 h.) lub za
g  za lc z tą :
□□
8 
□□□
E Odsprze-iawcy otrzymują rabat. 
□ □ □ □ □ □ □ d C ^O C ia□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

II
Kraków, Rynek I. 17.

Po biura wUdrisKUgo
p o trze b n y  z a ra z

urzędnik
P olak, k a to lik , w ład a ją c y  ję z y 
k iem  n iem ieck im  i p iszący  b iegle 
na m aszyn ie . O ferty  pod  lit. S. 
H. do A dm in. »G łosu N aro d u * . 

2309

i odaję niniejszem do wiadomości, żem im o b~aku surowców, a licznego 
zapytywania się o wosk pszczei.iy, udało mi się takowy nabyć po przystępnej 
cenie w wybroowej jakości Wskutek tego jestem wmożności w dalszym 
ciągu wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i znane w dobroci swej świece 
woskowe kościelne, klóre najstaranniej wykonuję.

Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P T. Odbioicom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane świece „połwoskowe", które jakością palenia 
s:ę i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadiją świecom stearynowym, 
pi nadtu są o 5u% tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wsz< Ikie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natycn- 
miast przeszły możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem
Fabryka świec i wyrobów wosaowycti

FR. SEZEMSKY
b ia ła  (O alicya).

Dwnkrotne poznaczenie przez Jego Świętobliwość Ojca św Leona XIII.
W Y R u B  K R A J O W Y .  -ziói

Konfitury szwajcarskie
( R f f a r B i t o l a d y )  2233

pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, w blasza
nych wiaderkach po 25 Kg., po K 2 za 1 Kg. Wysyła 

sit też za zaliczką.
Zam ówieni przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy 

G o l d l u s t  I S k a ,  Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

Zakład pogrzebowy „G0NC0RDIA“
Jedyny  w K rakow ie, k tó ry  p o siad a  w łasn y  w y r ó b  t r u m ie n  i po 

de jm u je  się  przew ozu  zw łok  ze w szystk ich  k ra jó w  E uropy

Jana Wolnego
Plac Szczepański 1 ,2, (dom własny), Tel. 331.

J e d n o r a z o w a  p ró b a  p rzek o n a  
każdego  o ja k o śc i

mflRmohflDy
w y sy ła  w  w ia d e ik a c h  5 -c io  

i 1 0 -e io  klg. —  M i e s z a n a  po 
K 1‘92, M orelow a po K. 2 80 za  

1 klg.

IDojciech Olszowski 
KRflKÓLD -  m f l h y  R y n e K .

AGENCI
i osoby pryw atne, mające rozległe sto 
sunki, zarobią laiwo miesięcznie 300 
do 500 K przez sprzedaz w Austryi 
dozwolonych papierów  wartościowycn 
i losów. Kaucya nie jesi wymagalną. Li
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, 

VII, E iizabetim g 42. 23 C

Były legionista
c y w iln y  m ie rn ic z y , h ś n ik  z u k o ń 
c z o n ą  w y ż sz ą  s z k o łą  l a s o w ą — 
k a w a le r  z m a tk ą  s ta ru s z z ą ,  p o 
sz u k u je  p o sa d y  —  Z g ło sz e n ia : 

p o c z tm is trz  J a w o ia  n /S tr .  23ui

PANI lub PANIENKA
p o trze b u jąc a  d łuższego  p o by tu  w 
Z ak o p an em  d la  zd ro w ia  lub  w y
poczynku, zn a jd z ie  deb re , w ygo
dne i tan ie  pom ieszczen ie  p iz y  
zn an e j rodzin ie. —  W ia d o m o ść : 
Z a k o p a n e ,  K asp ru sie , w illa  

»K asz te lanka« . 2290

R Y D 2 E
m a ry n o w a n e  i k iszone. —  T ow ary  

k o lon ia lne  o raz
—  iflóD K i, b iK K R y  i tm rifl =  
poleca po cenacn p r z y s t ę p n y c h  

H A N D E L  
A . L iR A F C Z Y  Ń S K IE G O

K i a k ń w ,  P I ,  S z c z e p a ń s k i  6 .

W y ją tk o w o  uczciw i i zdoln i ludzie:

RZADCA dóbr 
L E Ś N IC Z Y  

G O R Z E L N I E
p o s z u k u ją  p o s a d

ja k  n a j c h l u b n i e j s z e  po lecen ia  
i św iadec tw a.

B iu r o  B r o n is ł a w a  K ra s ic k ie g o ,  
K ra k ó w , G o łę b i a  16.

Starożytności
sprzedaje i kupuje K S I Ę G A R N I A  
KATO LICKA  Dra M IŁKO W SK IEGO

:: w Krakowie (Flor)ańska, I)

Zdolne
gospodynie wiejskie, panny srużąee 
i  krawieczyzna, ku< narki ma ao umie- 
śzczenia Biuro „Ochrony kobiet", 
Związek Niewiast katolickich, Krupu.

cza 16. I. p. 2225

2 piętnuj hoitl
re s ta u ra c y a , duży ogród, k ręg ie ln ia , 
cen a  100 .000  ko ron , pożyczka 
56 .000 , p rzynosi net! o 15°/° z po 
w odu służby  w ojskow ej do sp rze 
d an ia  u firm y  J. R o p sk i K raków , 

S zew ska  i .  230b

n e riD o ire  b ó le
usuwa natarcie Fellera kojącym ból u- 
spakajającym nerwy fluidem z esencyi 
rośli” ż marką „Elza*. Znakomity śro
dek domowy, 12 flaczek franko tylko 
za 6 korer A ,t,karz E. V IV,I™, Sła
bło*, *lao Elzy Nr, HO (Kroaoya). — 
Przeszło loo.OOO listów dziękczynnych 

i orzeczeń lekarzy._________

S z k u ła  p r z e m y s ło w a  w  U ł ,n o 
w ie  p .  h a w a  ru sk a  poszuku je

s t a r s z e g o  n a n c z y c tc l a
em ery to w an eg o , K tóryby m ógł się 
o d d ać  m łodzieży  zo s ta jące j w  In
te rn a c ie  ja k o  p refek t. W a ru n k i 
z a ła tw io n e  Dęaą lis to w n ie . A d re s : 
S zk o ła  szew sk a  w  U hnow ie p o 

w ia t R a w a  ru sk a . 2313

P O T R Z E B N y  ZAR/‘ Z

U C Z E Ń
do za rodu  cukierniczego z ukoń 
czoną II. kl. realną lub glmnazyal. 
=  J. MICM/WK. -  CUKIERNIA 

Kraków, Floryłńska 45,

SKŁAD KAPELUSZY
Z  PIERW SZ0R7ED NYCH FABRYK

Józefa

RUŹICKA
KRAKÓW, ul. i t .  M aik , 21.

2
(ze suteryną) z tych  jeden 
z m ieszkaniem  do w y n a ję 
c ia  każdego czasu ul. Długa 6. 
W iadomość u w łaściciela na

II. p. 2293

P ierw szorzędny

lokal obszerny
n a  h an d e l k o lo n ia ln y  i d e lik a te 
sów  w ra z  z k o n cesy ą  g o sp o Jn io -  
sz y n k a rsk ą  w  Ja ś le  za raz  do 

w ydzie rżaw ien ia . 22«0

Jan Dymnicki, Jasło.

ZWItM E H  lilii m
W E  LW OW IE, stow. z ar. z ogr. por.

Organ handlowy Zarządu Bldwnogo Tow. Kółek Rolniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Z u n fth a u s g a s s e  i .

• > «  iwoicb -  acurnacb na ik la d a lr  w u jra tk ie  rryknłjr ipoa>  w r z e  
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„Rozdziobią nas kruki wrony ‘
Nakładem księgami

5 . f l.  K R Z y Ż f l n 0 W 5 K I E G 0
Cena 6 koron ,

■ Do nabycia we wszystkich księgarniach, nr :t

tak wielu kościołów
podpisana fi*-ma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu , 

że oJ swego założenia w 1876 roku zajmuje się:

budową ołtarzów, dostarczaniem obrazów 
do nich, Stacyj, Drogi krzyżowej, figur 

i sprzętów kościelnych.
Tak długoletnia praktyka i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 
organizowanych siłach fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 

sumiennie i po możliwie najniższych cenach.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkówskiego

w  K r a k o w i e ,  ul. F l o r y a ń s k a  1. 3̂12
Mik lad aa ł&yiUwoictw* „UIubu Narodu" Bp. a Ogr. odp. Badakto odpowiadałaby i kierują*! Koman Woyoayński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowit pod tarsądem Romana Carką,


